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DO 
KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
CZECHOSł..OW ACJI 

Praga 

PolSka Zje<!noezona Partia: Ro
be>tnlcza i cały n!.ród pe>lskl z 
głębokim żalem przyjęły bolesną 

wiadomość o zgonie Towarzysza 
Klementa Gottwalda, przewcdnl· 
cząeego Komitetu Centralnego 
Komunistyeznej PartH Czeehoslo· 
wacjl, wodza bratniego nare>du 
czerho·sfowa<>k'el?o, wie.mego ue-z
nla Le11lna 1 Stalina. 

O _dezwa Komitetu Centralnego 
Komunistycznei Partii Czechosłowacji 
Rządu Republiki Czechosłowackiej 

Centralnego Komitetu Akcji 
ci zamieszania w naszych 
szeregach. 

Frontu Narodowego 

W tyeh elę:tkleh dla. Waszej 
partii i na.rodu CzochoslowacJi 
chwila.eh pragniemy przekazać 
Wam w Imieniu Polskiej Zjed.no· 
ezone.J Partii Robotniczej I w 
!mieniu całego naro.du polskiego 
wyrazy najgłębszego współe:rucia 
i braterskiej s<>lidarnośei I zapew 
n'.ć Was, Drodzy Towarzysze, że 
masy pracujące naszego kraju na 
zawne zachowają w paml~I sz.la
ehetną postać nlezlomnego bojow 
nlka o prawa ludu, nieugiętego 
sternika ludowo-demokratyeznej 
Czeehosłowa-cji, se·rdeeznego przy
Jaelela Polski Lu<y>weJ, 

Jesreze bardziej -,;a.ci~nlmy w·lę 
zy przyjaźni I wspó!pra.ey z brat
nim naro<lem czeehoslowaci<lm, 
Jeszcze mO<'.nlel zewrzemy szeire· 
gi w potężnym obo"l:le pokoju I 
soejaJlz.mu skUplenl wokół wlel· 
kiego I nlezwyclężc>nei:o ZwiąZku 
Radzi-eeklego l jego bohaterskie; 
partii komunistycznej. · 

W IMIENIU 
KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKlE.J Z.JEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
PRZEWODNICZĄCY 

BOLESLA W BIERUT 

* • • 
DO LUDU PRACUJĄCEGO CZECHOSŁOWACJI! Zewrzyjmy jeszcze bardziej 
DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! nasze szeregi wokół Komitetu DO 

CentraLnego naszej Partii Ko- PRZEWODNICZĄCEGO RZĄDU 
KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII munistycznej, wokół naszego REPUBLIKI 

CZECHOSŁOWACJI, RZĄD REPUBLIKI CZECHOSŁO- rządu Frontu Narodowego! CZECHOSŁOWACKIEJ 
WACKIEJ I CENTRALNY KOMITET AKCJI FRONTU Niechaj jedność naszego na- TOWARZYSZA 
NARODOWEGO Z NAJGŁĘBSZYM BOLEM ZAWIADA- rodu w tych ciężkich chwi- ANTONINA ZAPOTOCKY'EGO 
MIAJĄ PARTIĘ I CAŁY NAROD CZECHOSŁOWACKI, ZE lach będzie trwała jak granit! I p rag a 
W DNIU 14 MARCA O GODZ~NIE 11 RANO ZMARŁ PO Jeszcze bardziej zdecydowa-
CIĘZKIEJ CH'OROBIE PREZYDENT REPUBLIKI CZE- . j b dzi j f' i Wstną§nięty do głębi śmle.relą 
CHOSŁOWACKIEJ I PRZEWODNICZĄCY KOMUNISTY- łll_~· •• eszcze ar e ? iam e towarzysza Klementa Gottwafda, 

BOLESNA STRATA 
CMEZNNETJ PGAORTTTWIIACLZDE.CHOSŁOWACJI, TOWARZYSZ KLE- po ..... -nemy dalej naprzód dro- prezydenta bratniej Repub1iki 

gą Lenina. i Stalina, którą pro Czeehosłowaeklej t pnewodnlezą· 
wadził nas towarzysz G<>tt- eego Komitetu Centralnego Ko-

Dla uratowania życia towa- 1 DRODZY TOWARZYSZE, wald' munlstyczneJ Partii Czeehosłowa-. ej!, przesyłam w imieniu naro<lu 
rzysza Klemenh Gottwalda BRACIA I SIOSTRY! .Jeszcze bard:idej zacieśnimy polskiego, rządu polskiego t mo'm 

C iężki cios dotknął 
bratnie narody Cze
chosłowacji. Po krót
kiej chorobie zmarł 

Klement Gottwald - prze
wodniczący Komunistycznej 
Partii Czecho~owacji i pre
zydent Republiki Czechosło
wackiej. Masy pracujące ca 
łego świata poniosły ciężką 
stratę z odejściem jednego 
ze swych przywódców, wier 
nego ucznia Lenina i Stali
na, zasłużonego rewolucjo
nisty i męża stanu, gorące
go bojownika o pokój. 
Gorący patriota, walcząey' 

o wolność swego ludu i nie
podległość ojczyzny był Kle
ment Gottwald głeboklm in
ternacjonalistą. We wspól
nej walce mas ludowych 
wszystkich krajów widział 
drogę do pełnego społeczne
go i narodowego wyzwole
nia ludów. Jego działalność 
w obronie Słowaków jest 
tego wymownym przykła

dem. W okresie wojny do
mowej w Hiszpanii Klement 
Gottwald mówił: 

,,Sprawa demokracji hisz
pańskiej jest naszą sprawą" 
i wzywał masy pracuiące 
Cząchosłow~ji do wspólne
go występowania w obronie 
ludu hiszpańskiego przf'd 
zbrodniczą agresją połączo
nych sił faszyzmu. 

W latach narastającego 
zagrożenia ·w Czechosłowa
cji przez hitleryzm organi
zując front ludowy dla obro 
ny pokoju, przeciwko Hitle
rowi, o eh Jeb j wolność, 
Gottwald przestrzegał dzia
łaczy robotnkzych przed wy 
paczanlem idei frontu ludo
wego, nawoływał do konsek 
wentnej walki przeciwko fa
szyzmowi, uciskowi narodo
wemu, nawoływał do oczy
szczenia armii od agentów 
wroga. Wskazvwał, że ocale
nie Czechosłowacii leży w 
przymierzu ze Zw. Ra
dzieckim, w sile Armii Ra
dzieckiej i demaskował nne 
ciwników przymierza z Kra
jem Rad, jako wrogów Cze
chosłowacji. 

„ ... Każdy prosty człowiek 
w Czechosłowacji - mówił 
Gottwald w 1936 roku -
czuje, że właśnie Związek 
Radziecki jest główną osto
ja . jego egzystencji narodo
we.i". 

W Związku Radzieckim 
Klement Gottwald widział 
sojusznika wszvstkich ludzi 
pracy, wszystkich uclemiPŻO 
nych i zagrożonvoh niewolą. 
Konsekwentnie i gorąco pięt 
nował antyradzieckie knowa 
n!a burżu::izyjnvch zdrajców 
rządzacych przedmonachij
ska republiką czechosłowa
cka. 

Gdy hordy Hitlera wt::irg
nęły do Czechosłowacji Kle-

ment Gottwald Udał SI
• „ do uczyniono wszystko, co le~y w i I lk" z i k. własnym, narodO'\vl czeehosłowa. 
... Bezgranicznie wielka. i nie- w ęzy z w e im w ąz iem eklemu, rządowi Republik! Cze. 

Związku Radziecklego. Tu, ludzkiej mocy. Wielką, praw· powetowana jest strata, która Radzieckim i jego okrytą chwa ehoołowaekieJ i Wam, To-wany. 
Klement Gottwald, przywód <'!ziwie braterską pomoc oka- spotkała nasz naród. Jednakże łą pHtią komunistyczną - szu Przew<>dn!rząey, wyrazy ser-
ca frontu narodowego oporu zał czechosłowackiemu naro- _ naszą ostoją i wwrem! decznego współczucia. 

dowf rząd Związku Radziec- przed kilku dniami przypom-
Czechów i Słowaków mógł kiego. U łoża chorego czuwali nial nam towarzysz Oottwald, Wzmożemy naszą ofiarność Dzielimy z Wami głęboki b61 z 

Organ!
. ować rm· c ho ło . . k ł Wi I Sta i . i czuJ"nos'c' i zmiaz"dz"ymy kaz' - powodu nlep<><wetowanej straty Ja 
z a ię zec s na.iwybitniejsl lekarze radziec ze Ja uczy e ki l n, me ką ja<;t ~on wielklego syna na· 

wacką, która walczyła na- cy 
1 
czechosłowaccy. Bohatl'r- powinniśmy nawet w najclęż- dego, kto próbowałby podwa- rodu czeehosłowa.cklego, nlestru· 

stępnie u boku Armii Ra- sko walczył ze śmiercią za- szych chwila.eh upadać na du- żyć jedność naszej partii oraz cizonego b<>jowntka o &&ejaJlzm l 

.drieckieJ· o wyzwolenie swej chowuJ·~.c n:'emal do ost~m·,'ch chu i tracie' sprzerJ oc na naszego Czechosłowackle„o J>Okój, wiernego ucznia Len.ina 1 
ojczyzny. hwi ~ ~ . szych wielkich z!ldań i z:elów: Frontu Narodowego mas pr~- Stalina. 

Po wojnie Klement Gott- c 1 całkowitą przytomność · h ml t I' P<>d wodzą t Kl 
sam towarzysz Gottwald. Takimi musimy być teraz cuJącyc as i ws • ta Gottwalda t"::~S-Z:ar6d em~: 

wald, na czele Komunistyęz ws y Ni · b - ł boś I Niestety nie udał się ura z scy. e moze yc s a - (Dalszy ciąg na str. 2) chO<Slowackl um0<:11ll swe padstwo 
nej Partii Czechosłowacji t , ' · 0 - lud<>we, pogłębiał nlelllStannle 
przystąpił do ugruntowania owac życia najdroższego dla przyJaiń 1 braterski isoJusz z w!eJ 

· na.s człowieka. B 
1 

kim Zwlazklem Radzieckim 1 kra-
wielkich zdobyczy ludu pra- Nadeszły ciężkie, niewy- 1•u etyn o stan•ie zdrowi•a Jamt demokra.cji ludowej, wkro-
cującego Cze<:hosłowacji, do mownie cięikie godziny dla ezyJ na drOgę budownictwa so· 

utrwalenia ustroju demokra nar~du czechosłowackiego. W ~ł~:!"9'-C::,';!~ ~~.!v~~Jeni:;~ 
cji ludowej, odbudowy znisz cląira krótkiego czasu po Prezydenta Republiki Czechosł k" · rlallzmu. czeń wojennvch i twor?'.enia śmler~ł Wielkiego Stalina IPO- OWaC leJ W obłlczu t&J boletmeJ •tuty 

'PO<lstaw socjalizmu. Kieru- tyka n9,S nowa niepowetowa- przewodn'1czącerro Komun1'stycz e1· Pa t" ri h ł „ prtesylam Wa:m Drogi Towarzy. jąc się w swej pracy nauką na strata. Odszedł ukochany ó n r li uZBC os OW3CJI szu wyra.zy b'raterskieJ s<>lłdarno· 
Lenina 1 Stalina prowadzi wódz naszego ludu pracuj"ce- Kl G ścl, "kt6rą żywi naród polski w 

h ł k kl b t „ t tł Id stosunku do nar1>du czeehosłowa.c 
czec os owac ą asę ro o - go, najlepszy I najwierniejszy emen a 0 wa a kiego. Runlę w ramię z Wami 
niczą, a wraz z nią cały na- w naszym kraju uczeń Loolna kroezyć będ-,;iemy pod przewo· 
ród do coraz nowych zwy- i Stalina, prawdziwy o.icier PRAGA (PAP), - CZECHOSŁOWACKA AGENCJA TE- dem Związku Ra.d-,;ieeklego po 
Cl·ę tw Jedn • ·e · drodze wspólne) watki o pok6l ! 

s · oczesm CZUJ- naszej wolnej ludowo - demo- LEGRAFICZNA PODAJE BIULETYN O STANIE ZDRO- weiełenle w tycie wielki-eh Id~! 

ność Gottwaldil i zgrupowa- kra.tycznej ojczyzny. WIA PREZYDENTA KLEMENTA GOTTWALDA, W DNIU I nauk nieśmiertelnego St:sllna. w 
nego wokół niego rewolucyj- Odszedł towarzysz Gottwald. myśl nauk Wielkiego Stalina na· 

t rt„ d 13 marca godz1·na 2100 sze bratnie n&r<>dy zacieśnia Jesz· 
nego rzonu pa 11 u arem- który stworzył i zahartowa.ł - eze bardziej więzy serdecznej 
nia imperialistyczny zamach naszą partię komunistvc:mą, \ przyJaźni wzajemnej wspólpraey 
na ustrój demokra<:ji ludo- jako partię n'>wego leninow- Nagłe pogorszeniq się stanu !!:drowia towarzysza Kle- i pomocy. dla dobra obu na..zych 
wej w lutym 1948 r. Nowe sko-stalinowskiego typu. menta Gottwalda 13 marca rano nasunęło podejrzenie że ;~~~~:': dla dobra eałego obozu 
gospodarcze i społeczne osiąg Odszedł mwarzysz Gottwald, nastąpił wylew krwawy do klatki piersiowej, Gdy tylko 
nięcia Czechosłowacji spę- któr:v nauczył nasz lud, jak sta.n zdrowia pozwolił, dokonąno próbnego nakłucia i wydo
dzały sen z powiek imperia- r,wycłęż!lć ka.uitallstów, wYZY- byto płynną krew. Postanowiono wezwać na konsylium 
listycznych wrogów w Wa- sklwaczy, wrogów ludu i któ- chirurgów. Zabiegi lecznicze są, kontynuowane. Stan zdro
szyngtonie, Bonn, czy Waty- r:v w wal<'e tej nierozerwalnie wia - bez zmian. 
kanie. Rewolucyjnej czujne- zjednoczył czeskich i słowac-
ści partii pod kierownictwem kirh hnlzi pracy. • 
Klementa Gottwalda za- Odszedł towarzysz Gottwald, 
wdzięcza lud czechosłowack·i który na wieki zjednoc:r.ył na
rozgromienie sjonistyczno- sze narod:v z narodami Zwląz
imperialistycznego spisku ku Ra.dzleckiego w nlerozer
grupy Slanskiego. „ ... Ani je- walnym sojuszu, przy.ia:ini I 
den zdrajca nie utrzyma się hratt'T'lłwa. czechosłowacko-ra
.na naszej ziemi - powie- dzleckiego. 
dział Klement Gottwald 16 Odszedł towarzysz Gottwald, 
grudnia 1952 r. - każdP.l?O który nieugięcie i nlezachwia
wcześTJiej czy póżniej spot- !'le przewodził wielkiej walce 
ka zasłużona kara". 11aszeg0 na.rodu o wolność 

Zgon Klementa Gottwal- 'lrzeciwko faszystowskim oku
da jest bolesnym ciosem dla P~tom. 
całego obozu pokoju i socja- Odszedł towarzysz Gottwald, 
·Iizmu. Naród polski wysoko któq w naszej ojczymie, WY· 
ceni w zmarłym gorące~o zwolone.t przez bohaterską 
rzecznika serdecznych sto- Armię Radziecką, poprowadził 
sunków międzv Polską i Cze fl&s •'Io zbudowania n'>wego U· 

chosłowacją. Gło~zony przed "troju, w którym nie panuj:i 
wojną przez Gottwalda pro- fuż ka:pitaliś<'I, ob~:rarnlcy I 
gram walki z niebezpleczeń- <tbcy imperialiści, lecz klasa 
stwem hltlervzmu pole~ają- '"0boł'lllcza w braterskim soju
cy na przymierzu ze Zwią- ~zu ze wszvstkimi warstwami 
zkiem Radzieckim dotvczył 1

mhi pracu.iacego. 
również bezpośrednio Pola- Odszedł towarzysz Gottwald 
k6w. Do nas również WY- który otworzył przetl nam! 

Cl
.adn"et b ł . d'o-'- wielką persvektywę świetla-

·"' 1 . a v a przv1azna ' '' ej ł · · Il t Zwią ku R d . k; Ofer n pr>i:vs-i: osrł soc~a s yczne.f. 
z _a z1ec ie~o. i nerspektywę dobr('hvtu i szczę-

tę 1?rzvm1e_rza obro~nei;(o ~cia luflu, i cotłzlennle uczvl 
prze~1wko h1tlervzm~W1 ~d- nas, hk zbudować w nasze,i 
rzucił rźąd Becków 1 Sm1g- 0jr7:vźnie sncłaJlzm 
łv<:h. zapisując się na najb~r Odszedł to~any~z Gottwald 
dz1e~. hańbiących kartach h1- 1 który nieul't<1t1nie czuwał na.o 
storn. , wxrruicnianiem zdolności ob-

W nowych warunkach. wa ronnef naszel!'o pafo;twa. który 
runkach władzy ludu w Pol- troskliwiP oniekował się na
sce i Czechosłowacji stosun~ o;zymi slfami zbrojtlymł. ab:v 
ki polsko - czechosłowackie """A"łv one u bo'ku okrytej 
weszły w nowy etan serdec7 ')hwała Armii Radzieckiej sta~ 
nej przyjaźni, współpracy i na straży oki:v'7.Jly i poko.iu 

• • • 

14 marca godzina 
Na konsylium chirurgów postanowiono dokonali odciąża

jącego nakłucia klatld piersiowej oraż przetoczenia k:rwL 
Po dokonaniu tych zabiegów leczniczych stan zdrowia Kle· 
menta Gottwalda pozostaje ciężki„ Tętno waha się międey 
100--140 uderzeń na. minutę, słabe. 

Obserwuje się maczne zakłócenia w oddechu. Częstość 
oddechu od 26 do 42 na minu~. Ciśnienie krwi powsta.Je ni
skie: maksymalne 130, minimalne - 80. 

14 marca godzina 
Towarzysz Klement Gottwald Po niespokojnej nocy za

snął dopiero o godzinie 6 nad ranem. 
Po krótkim, spokojnym śnie stan nagle się P08"orszył. 

O godzinie 8.15 nastąpiło uszkodzenie centralnego systemu 
nerwowego z utratą przytomności. Tym samym dotychcza
sowy poważny stan chorego jeszcze bitrdziej słę pogorszył. 

Kn\•iobleg i oddychanie utrzymuje się. jedynie za pomocą 
nieustannych i usilnych zabiegów lekarskich. 

Komunikat lekarski 
o zgonie Prezydenta R epuhliki 

i przewodniczącego 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji 

Klementa Gottwalda, 
PRAGA (PAP). - Towarzysz Klement Gottwald od go

lziny 9 rano już nie odzyskał przytomności. Chociaż nle
.1sta.nnie utrzymywano sztucznie oddychanie f obieg krwi, 
-.,apaść pogłębiała się. Sinica i bladość narastały, oddech 
~ła~ł, tę_tno było niewyczuwalne. ciśnienie krwi nie. dało się 
'lm1erzyc, Ponownie nastąpiły objawy uszkodzenia central
nego układu nerwowego. 

BOLESLA W BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 

• • • 
DO 
PRZEWODNICZĄCEGO RZĄDU 

REPUBLIKI 
CZECHOSŁOWACKIEJ' 

TOWARZYSZA 
ANTONINA ZAPOTOCKY~GO 

Praga. 

PrttJęty do głębi wiadomością 
o śmierocl pre'ey'denta Republiki 
cze.:hoslowackleJ I przewodnlezą. 
cego Komitetu Centralnego Ko
munistycznej P&rtll Czeehe>slowa· 
<:Jl towa.rzys-,;a Kleme-nta Gott. 
walda, przesyłam Wam i w Wa
szej e>soble calem11 nar<>dowi cze· 
choslowa.ck1emu wyrazy naj~er• 

c1ecznlejsze~o wS1J6ł.czu<".la w Imie
niu Rady Państwa Polskiej R7e· 
~·J><>!l)lollteJ Ludowej l mollll 
własnym, 

ze zgcmem nleod:łatowant>-go 1,,_. 
warzysza Gottwalda odsudł <>d 
nas coracy orędownik brater
sk'ej przyjaźni naszyclt na.r<>dów 
I Ich nierozerwalne! wię-,;i z ea· 
lym obozem poko!u I demokra. 
cJI, któremu t1rzew1>dzi wlelk' 
Związek Rad7ileckl. 

Naród polski zawsze b,dzle 
czcić pamięć towarZ)"S'T.a Gottwal
da, który <:a.le swe piękne I ofiar
ne żyele 1>ośwlt"el1 nl„t11:lętej wal
ce o reallza.cję wielkich ldel 
Marksa - EngeJs& - Lenina -
'iltallna. .prowadza<> narody Cze
rh<>Słowa-cjl zwycięską droga bu
IJown!etwa soejall:miu t walk' o 
trwały p1>k6J- -

ALEKSANDER ZAWADZKI 
PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAN'STWA 
POLSKIEJ' RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ (Dalszy ciąg na str. 2) 
--~~~~~~~~~~..:__ 

~wlatowego I hvJv got.owe d(I 
odparcia wszelkich zakusów 
agresora, Towalł'zvsz Klement Gottwald zmarł o rodzinie 11. 



Georpe liclf!!!! 

Pvz!!s~twarcie Naród bryłyisk:i czci pamięć 
Izłsa~yR Najwyższej :=~~~;~;:nt.;}~:~ Józefa Stalina 

natchnieniem dla wszyst· 

MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS podaje: 

- Otwarcie czwartej se
sji Rady Najwyższej ZSRR 
odbędzie się w niedzielę, 
15 marca br. o godzinie 14 
(według cza moskiew
skiego) w sali posiedzeń 
Rady Najwyższej ZSRR na 
Kremlu. 

kich bojowników pokoju. 
Pamiętamy Jego nieza
chwiane oddanie i szczerą 
troskę, z którą, budził wszę
dzie ducha pokoju, aby 
skończyć wojnę na Korei. 

Towarzyszu Stalinie, za. 
wdzięezamy wiele Twemu 
kierownictwu, a nauki 
Twoje nigdy wśród nas nie 
wyga.sną, Pami~ć o Tobie 
będzie zawsu drorowska· 
zem dJa całej ludzkości". 

Z pobytu delegac1i polskiej 
na żałobnych uroczystościach 

w 
Moskwie 

PC11Wita.nle 1ta een 
tra.lnym Jotnl6ku 
w Moskwie pol
skiej delegacji 
n~de>weJ z Prze 
wodnł-czacym u:c 
PZPR, PrM-et1etn 
Rady Ministrów 
B1>li!-sła.wem B!e
rut«ii na cotele, 
J>rzybyłeJ Jl& po
gne<b J. W. Sta-

lin•, 
:N• zdjęciu: Mar 
Halek Zwlązkv 

Radz!ookleg1> N 
A. Buls;an!n wi
ta się z Marn;a· 
klfltl Polllk1 K 
ltok"'"50W19'k·lm. 

Fot - CĄi' 

Władze brytyjskie uniemożliwiły 
wyjazd delegacji KC ·SED 

dla złożenia wieńca na gro1l?ie 

I( a rola 
Marksa 

BERJ,IN PAP. Komitet 
Centralny Niemieckiej SocJa
lfatyczncj Partii Jedności 
pi·zesłał do sekretarza generał 
ncgo Komunistycznej Partit 
Wielkiej Brytanii, Harry Pol
lita depeszę nas~ujl\Cej 
treści: 

Komitet Centralny SED u
chwalił złożyć 14 marca 1953 

Bolesna strata 
(Dokończenie ze &tr. 1) 

wspólnej walki o socjalizm, 
walki o pokój. 
„Współpraca polsko-cze-

chosłowacka - mówił pre
zydent Gottwald w wywia
dzie udzielonym prasie pol
skiej w roku 1948 - rozwi-

• nęła się w b~dzo krótkim 
czasie w rozmiarach dot11ch
czas nie spot11kanych w hi
storii naszych państw„. Po
winna i będzie się rozwijat 
dalej, jak każdy t11w11 ł 
zdrowy organizm". 
żywym, zdrowym i rosną

cym organizmem pozostaną 

roku w dniu 70 rocznicy zgo
nu Karola Marksa wieniec na 
grobie tego wielkiego syna na 
rodu niemteckle10 I twórcy 
socjalizmu naukowego. 

Wybrana w tym celu dele
gacja w składzie 3 członków 
KC naszej partii we właści
wym czasie zwróciła się do 
władz brytyjskich o wisy 
wjazdowe. 

Jednak władze brytyjskie 
uniemożliwiły 7.e wzclędów 
formalnych wyjazd nui:ej de 
legacji do Wielkiej Brytanii. 
gdyi nie uznały paszportów 
wystawionych Pl"Se1: rzlłd 
NRD i mających DM1C prawną. 

Protestując przeciwko tej 
Wl'Ogiej wobec robotników ł 
pozbawionej pletn;mu posta
wie władz brytyjskich. pro
simy was o :lllożenle w na
szYm Imieniu w dniu .14 mar
ca wle6ca na. groble Karola 
Mar tu; a. 

KOMITET CENTRALNY 
. NIEMIECKIEJ 

SOCJALISTYCZNEJ PARTII 
JEDNOSCI 

SEKRETARZ GENERALNY 
(-) ULBRICHT 

Tymi słowami .James F'ig
gins, sekretarz generalny Bry
tyjskiego Związku Kolejarzy. 
na wieść o śmierci Józefa Sta· 
lina wyraził uczucia 500.000 
robotników, któryoch reprezen
tuje, prwsyłaiąic telegram do 
ambasadora Zwią!Zku Radziec 
kiego w Londy~. 

Robotnicy bryltyjscy wielo
krotnie w przeszłości manife
stowali swoją przyjaźń dla 
Związku Radzieckie.'{o i jego 
w·ielkiego Wodza, Stalina. 

Gdy w roku 19~0 Churchill 
i inni członkowie! rządu bry· 
tyjskiego postanOl'Nili zbroj
ną interwencją powstrzymać 
marsz nat-odów radzieckich ku 
~ostępowi, potężnyruch brytyj 
•kiei klasy robotniczej pod ha 
dem „Rę<:e precz od Rosji!" 
zmusił :rrząd <lo zm1f1ny nlanów. 
W tym samym roku dokerzy łon 
iyńscv odmówili rał:td<J1Wania 
~municją. przeznaczoną na sza 
'eńcze awanturv Piłsudskie110 . 
"1<rętu „Jolly George". ,.Jolly 
Geor~e" nia:dy nie wypłynął . 
Robotnicy zwyciężyli. 

. Gdy w roku 1!141 wściekły 
oiee z Berchtes.e:ade.n zaatako
wał Związ"!k Radziecki. pow· 
szechne uniesienie narodu bry· 
tviskiego w obliczu heroiczne' 
obrony i wsuaniałego zwydę· 
stwa narodów radzieckic1'i . 
~kłoniło króla Jerzego VI do 
,.,f;arowan!a narodowi radziec
kiemu pamiątkowego miecza, 
l<:tóry został na~tęnnie wręczo
ny Józefowi s+alinowi przez 
W!nst.ona Churchill.\! na kon· 
'erencji w Teheranie w gru-
1niu 1943 r. 

W okresie triumfu stalin
gradzkiego byłem w ósmej 
arm.H brytyjskiej w Północnej 
Afryce, na pustyni, i wiem, z 
'akim zachwytem i uwielble
„iem odnosił ~ię do Stal>ina 
7.ołnierz brytyjski. Stalin stał 
się w naszych oczach skałą 
o?OTU, 0 którą rozbić się mu
siały hitlerowskie zastępy. 
strząśnięte Jego mocarną siłą, 
iak pigmeje z olbrzyma. 

do narodów Związku Radziec
kiego na.stępującej rezolucji: 

„Wasze ?;decydowane dąże
nie do utrwalenia pokoju 1 po
tępienia bomby atomowej bu
dzi szacunek wszystkich postę· 
powyeh I miłujących pokój na 
rodów. Winszując Wam, prze· 
syłamy również wYrazy czci 
dla Waszei:-o wielkie10 Wodza 
Józefa Stalina". 

W obliczu zgonu Józefa Sta
lina naród brytyjski wyraża 
swój żal i hołd dla pamięci 
Wodza tysiącami listów i tele
~ramów, nadsyłanych do am· 
liasady radzieckie~ przez wiel-
1-cie związki zawodowe i posz
czególne grupy rohotników i 
! pracowniików kopalń, fabryk, 
l:>iur oraz wsi. 

Zal i pragnienia klasy robo
tniczej podsumował Harry Pol· 
lit, generalny sekretarz Partii 
'Komunistyc1Jflei Wielkdej Bry
tanii, z zawodu mechanik, w 
•woim teleą,ram:ie do Partii 
l{omunistycznej Związku Ra-
1zieckiiego: 

„ Wszystkie miłujące pokój 
"larody świata, cała postępowa 
lud:-kość o„rn:uw"· dęb<>ko stra 
tę PrzyJaciela, Towarzysza I 
najpotdnłejlS'Zego Bojownika 
o pokój świat.a. 

Ale ożyWiony przykładem 
Józefa Stalina będzie się na
dal palić w sercach milionów 
ludzi n.a całym świecie, jaka.· 
kolwiek ich n.a.rodowość, WY· 
znanie, CzY kolor skóry, J>ło
mień gorętszej niż kiedykol
wiek chool przy„uieszenia dnia, 
gdy będą s11ełnionie wzniosłe 
cele i prai::nienia, którym po
;iwiPClł swoje życie Towarzysz 
Stalin", 

W ten sposób lud pracujący 
Wielkiej Brytanii manifestuje 
swoją solidarność z narad.ami 
radzieckimi. • 

Kondolencje 
w ambasadzie CSR 

Gdy ootea:a narodów radziec 
kich, zbudowana i kierowana WARSZAWA (PAP). Dnh 
orzez Stalina, rozgromiła za- 14 bm. przewodniczący Komi
stępy hitlerowskie, brytyjskie tetu Centralnego PZPR Preze.~ 
masy pracujące uznały w Rady Ministrów Bolesław 
't'riumfatorze przywódcę wszel Bierut wraz ze wszy,tkimi 
kiej działalności dla utrwale- członkami Prezydium Rir.ąlfu 
11ia pokoju. oraz przewodniczący Rady 

w wywiadzie, udz·lelonym Państwa Aleksander Zawadz
Antoniemu Słonimskiemu w ki złożyli cha.rge d'atfaires 
T)!lźdzl.erniku 1949 r. i opubli- Republiki Ozechosłowacklej w 
kowanvm w „Odrodzeniu" z o- War1zawie tow. dr. Janowi 
kazji 70 rocznicy urodzin Józefa Jenakowi wyrazy głębokiego 
<:;hlina, B!l'rilard Shaw pawie- żalu z powodu zgonu prezy
dział: denta Klementa Gottwalda, 

„Stalin jest największym o- wielkiego przywódcy I budow
obrońcą pokoju na świecie, niczego br:J.tnlego Czechosło
Jemu Związek Radziecki za- wackiego Pańatwa Ludowe3'o 
wdzlęcza. spoistość i siłę, któ- przewodnfczące.-o Komit„tu 
t"a zabezpiecza pokój świata .. Centralneg-o Komunbtyc1,~J 
Jestem ,feP,'o zwolennikiem i Partu Czechosłowacji. 
wielbicielem". Tegoż dnia złotyU kondo-

W roku 1951 na olbrzymim lencję ezlonkowle sekretariatu 
wiecu w Empress Hall - je- Komitetu Centralnego Pol11ld11.f 
rlnej z największych sal w Lon I Zjedn007A>nej Partii Robotni
dynie - uchwalono wysłanie czej. 

Odezwa do narodu 
czechosłowac.kiego 

(Dokończenie ze str. 1) I sercach, w Dl&SzYCh myślach, 
w nuzych czynach. 

Ze zdwojoną energią praco- Naprzód czechosłowacka bry 
wać będziemy, by wYkonać I gado szturmowa, pod sztanda
na.sze twórcze 7,adanla! rem Lenina - Stalina. drogą 

Nowe u~rupowanie 
polityczne 

Włoszech po śmierci Klementa Gott- We 
Walda Stosunki serdecznej Nazwaliśmy nasz pierwszy RZYM (PAP). - Jak dano- tt Id k 
PrzyJ.a7n

1
• pom1·...,:i. zy wszyst- , 1. plan pięcioletni go wa ows ą 

gottwaldowskąl 

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Czechoslowacj:I, która 
nigdy nie zawl.-dzie Ienlnow
sko - staUnows\'!łego testameo
tu Klementa Gottwalda? 

- "<" si dziennik „Paese Sera' , 1cz- tę" 
kimi krajami obozu pokoju. ni działacze politycm1 1 człon- pięciolatką; wy zmy„ wjszytst-
w hl.stor1·1· rozwoJ·u tych sto t ł k' kle siły, by wykona„ ą ak, kawie parlamen u w os 1ego, i ł t · 
sunk:ów, historii budowania w tym posłowie - niezależni jak on tego che a ' b 7 ę?;mY 
socjalistycznej Czechosłowa- liberałowie Nittl 1 Corbino wszystkie siły dla z u owania socjalizmu w naszej o,fczyźnle. cji, ważnego, ogniwa we fron oraz były członek Chrześci- Niech żYje po wsze czasy 
cie pokoJ·u, w hist.orli walki ' ń · j D k · T wytężmy wszystkie siły, aby przyJ"ażn' 1• braterstwo narodu 1a s.oe emo racJI errano- jeszcze skuteczniej udarem-
narodów przeciwko groźbie va. _ powołali do życia nowe nlać zbrodnicze plany podże- czechosłowackiego i narodu ra-
wojny - imię Klementa ugrupowanie pod nazwą „Na- ga.czy wojennych 1 uczynić z dzieckiego! 
Gottwalda zapisana zostało rodowy Związek Demokraty- naszej ojczyzny niezwycił',żo- Niech żyje silny 1 odwamy 
trwałymi zgłoskami. cmy". ny bastion światowego frontu naród czechoslowf'la.:d, na•.>d 
~aród po~ski przyłącza się Ugrupowanie t.o ma wystą- pokoju, na które~o czele stoi Husa i G<lttwalda! ' 

dziś do załoby narodów pić z własną listą podczas wy Związek Radziecki! N" h · · k h a 
C~e~ho~ło~acji, czcząc pa- borów parlamentarnych. Zało- Wlecmie ·yc będzie w naro- ojcziye~a z:::ch~~::.,a:k:c ~-
m1ęc v."lelk1ego syna czecho- · c"ele ! k ezw li ws s z I · · . . . zy. 1 zw ąz u .w . a zy dzle czechosłowackim Imię to- chaj rozkwita ku czci i chwa-
słowackieJ kla_sy robotmcz~J, tk1ch demokra~ow me zwi~za- 1 warzysza Klementa Gottwal- te swego największego syna, 
g~rąceg0 • patr1ot.y-rewolucJO- nych z blokiem stronnictw · da Będ;de 0 żyć w naszych Klementa Gottwalda! 
msty. ktory umiał konsek- rządowych, aby przyłączyltj • no 
wentnie wcielać w czyn na-,~ę do nowego ugrupowania 1 KOMITET CENTRALNY 
uki Józefa Stalina, budując wysunęli jedn,litv program KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI ' 
w Czechosłowacji ustrój do- wyborczy pod aałem ol:>rOllY RZĄD REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 
brobvtu i szcz~ścla. konstytucji. C:!!:NTRALNY KOMITET AKCJI FRONTU NARODOWEGO 

i DZIENNIK ŁÓDZKI nr H (Z6M) 

Klement 
• nie 

N 
aród czechosłowacki 
ponLósł bolesną i nie
powet.owaną stratę. 
Dnia 14 marca zmarł 

jego wódz, wybitny działacz 
międzynarodowego ruchu ro 
botniczego, ' wierny uczeń 
Lenina - Stalina, przewod
niczący KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i pre
zydent Republiki Czechosło
wackiej - Klement Gott
wald. 

Całe swe życie poświęcił 
Klement Gottwald niestru
dzonej i ofiarnej walce o 
wyzwolenie ludu pracujące
go Czechosłowacji spod jarz
ma wyzysku i udsku. Uro
dzony dnia 23 list.opada 
1896 r. na Morawach w ro
dzinie chłopa malorolnego, 
Klement Gottwald od wcze~ 
snej młodości odczuwał na 
własnej skórze wyzysk ob
szarnicza-kapitalistyczny, po 
znał skrajną nędzę biedoty 
wiejskiej. Już jako młody 
robotnik staje się aktywnym 
działaczem lewego skrzydła 
Partii Socjal-Demokratycz
nej, które było trzonem zor 
ganizowanej w roku 1921 
Komunistycznej Partii Cze
chosłowacji. W tym samym 
roku Gottwald '\J.ryjeżdża do 
Słowacji, gdzie pracuje jako 
działacz partyjny i publicy
sta w prasie partyjnej. 

Na III Zjeździe KPCz w 
roku 1925 Klement Gottwald 
zostaje członkiem Komitetu 
Centralnego, a następnie rów 
nież Biura Politycznego 
i Biura Organizacyjnego 
KPCz. 

W latach 1926-1929 Kle
ment Gottwald prowadzi 
zdecydowaną walkę przeciw 
ko elementom oportunistycz 
nym w partii, o bolszewiza
cję KPCz, o całkowite zwy
cięstwo marksizmu-leniniz
mu w czechosłowackim ruchu 
robotniczym. Na V Zjeździe 
KPCz w lutym 1929 r. mar
ksistowsko-leninowski trzon 
KPCz pod pmewodem Gott
walda rozgr<»nił elementy 
oportunistyczne i usunął je 
z partii. Na czele nowego 
kierownictwa partii stanął 
wówczas Klement Gottwald, 
jako sekretarz generalny KC 
KPCz, pełniąc tę funkcję do 
roku 1945, kiedy wybrany 
został na stanowisko prze
wodniczącego KC Komuni
stycznej Partii Czechosłowa
cji. W roku 1929 Klement 

• Gottwald został wybrany 
również do parlamentu. 

Oczyszczenie partii z ele
mentów oportunistycznych i 
wrogich zapoczątkowało no
wą erę w walce klasy ro
botniczej Czechosłowacji 
przeciw burżuazji i jej agen
turom w ruchu robotniczym, 
erę wiel'kich akcji politycz
nych, jak np. strajki gómi
cze w roku 1932, którymi 
Klement Gottwald osobiście 
kierował. 

Po spisku monachijskim 
Komunistyczna Partia Cze
chosłowacji z Klementem 
Gottwaldem na czele wrz.y
wała naród do obrony repu
bliki, walczyła o ścisłą 
współpracę ze Zw. Radziec
kim. Burżuazyjni władcy 
Czechosłowacji, wbrew wo
li narodu i ze strachu przed 
nim, odrzucając pomoc Zwią 
zku Radzieckiego, prrzyjęli 
haniebne warunki kapitula
cji monachijskiej, podykto
wane przez imperialistów 
anglo-francuskich, rezygnu
jąc z obrony niepodległości 
kraju. 

Po zdradzie monachijskiej 
i wydaniu Czechosłowacji na 
łup hitlerowców, tylko KPCz 
z Klementem Gottwaldem na 
czele walczyła o przywróce
nie niezawisłości Republiki 
Czechosłowackiej. W latach 
1939-19fl5 Klement Gott
wald kierował walką naro
du Czechosłowacji przeciw
ko okupantom i zdrajcom, 
walką o niepodległość, de
mokrację i socjalizm. 

Po całkowitym rozgromie
niu Niemiec hitlerowskich i 
wyzwoleniu Czechosłowacji 
przez wojska radzieckie w 
maju 1945 r. KPCz pod prze
wodem Gottwalda kie-vowała 
walka ludu o zbudowanie 

Gottwald 

Czecho&łowacji ludowo-de
mokratycznej, o jej rozwój 
na drodze do socjalizmu. Po 
wyborach Klement Gott
wald staną} na czele nowe
go rządu. 

W lutym 1948 r. reakcyjna 
burżuazja czechosłowacka w 
porozumieniu z imperializ
mem amerykańsko-angiel
skim, podjęła próbę dokona
nia antyludowego zamachu 
stanu w celu obalenia rzą
du Gottwalda. Była to pró
ba udaremnienia budowni
ctwa nowej, ludowo-demo
kratycznej Czechosłowacji, 
oderwania jej od sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i 
przekształcenia w bazę wy
padową agresji amerykań
skiej. 

Pod kierownictwem Kle
menta Gottwalda KPCz uno 
bilizowała klasę robotniczą, 
chłopstwo pracujące i inte
ligencję pracującą do walki 
przeciwko spiskowcom, we
zwała masy pracujące do o
brony zdobyczy demokratycz 
nych. 

Knowania reakcji Zlllie
rzające do obalenia ustroju 
demokratycznego zostały u
daremnione przez lud pra
cujący. Pod kierownictwem 
Klementa Gottwalda pow
stał 25 lutego 1948 r. nowy 
rząd reprezentujący odnowio 
ny i oczyszczony z elemen
tów reakcyjnych front na
rodowy. 

9 maja 1948 r. w dniu trze 
ciej rocznicy wyzwolenia 
Pragi przez wojska radzie
ckie, uchwalona została opra 
cowana przy wybitnym 
współudziale Klementa Gott
walda nowa konstytucja 
Czechosłowacji, która ugnm
towała zdobycze ustroju de
mokratycznego. H czerwca 
1948 r. Klement Gottwald 
wybrany został prez:yden
tem Czechosłowacji. 

Rozgromienie lutowego spi 
sku imperialistów i ich bur
żuazyjnej agentury w Cr:e
chosłowacjl, jak również sta 
le wzrastający aut.orytet 
KPCz przyczyniły się w o
gromnym stopniu do likwi
dacji rozłamu w czechosło
wackim ruchu robotniczym. 
W roku 1948 nastęnuje zjed
noczenie ruchu robotniczego 
na platformir,,, marksizmu -
leninizmu. 

W maju 1949 r. odbyl się 
pod przewodnictwem Kle
menta Gottwalda IX Zjazd 
KPCz, który nakreślił gene
ralną linię partii w dziedzi
nie budownictwa socjalistycz 
nego w Czechosłowacji. Prze 
mawiając na zjeździe, Kle
ment Gottw d podkreślił 
nierozerwalny ojusz łączący 
Czechosłowację ze Związ
kiem Radzieckim. 

Klement Gottwald kiero
wał nieugięcie budową pod
staw socjalizmu w Czecho
słowacji. Pod jea:o przewo
dem nar6d czechosłowacki 
kroczył od jednego rwycię
stwa do drugiego, osiągając 
wspaniałe sukcesy w budo
wie socjalizmu, w rozwoju 
gospodarki i kultury narodo
wej. 

W potężnym froncie walki 
o pokój, któremu przewodzi 
wielki Związek Radziecki, 
znajdują się obok siebie na
rody Czechosłowacji i Pol
ski. Kroczą one drogą wio
dącą do socjalizmu, prowa
dzą wspólną walkę przeciw 
ko podżegaczom wojennym, 
o pokój i umocnienie niepo
dległości swych krajów, za
cieśniają coraz bardziej 
współpracę opartą na przy
jaźni i braterstwie. Przy o
sobistym czynnym udziale 
prezydenta Gottwalda za
warty został dnia 10 marca 
1947 r. układ o przyjaźni i 
pomocy wzajemnej międzv 
Czechosłowacją a Polską. W 
lipcu 1947 r. zawarta zosh
?a czechosłowacko - polska 
konwencja o współpracy go
spodarczej oraz umowa o 
współpracy kulturalnej. 

Naród polski, wstrząśnięty 
do głębi wiadomością o Z((O
nie Klementa Gottwalda , 
dzieli z narodem czechosło
wacldm jeao beuraniczny 
ból 
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ROZMOWA 
BORYS GORBATOW 

Nie, to nie był sen, Andrzej rzeczywiście 
był na Kremlu. Jeszcze trochę, jeszcze 
chwila - i zobaczymy Stalina„. Chwila ta 
nadeszła nawet pręd.zej, niż Andrzej chciał: 
nie był do niej przygotowany. Ale gdyby 
nawet przesiedział cały dzień w poczekalni 
oczekując spotkania i tak nie zdążyłbv się 
na nie przye;otować: do tego przygotować 
sfę nie podobna„. 

- Proszę! - po ro.z drugi powiedział se
kretarz uchylając drzwi gabinetu. 

Stalin szedł na spotkanie Andrzeja po
wolnym krokiem. W lewej ręce. zgiętej- nie
e9 w łokciu . dymiła fajeczka. Prawa trzy
mał przed sobą, zdając się witać gościa. 

Andrzej zaś, wszedłszy, st~ł ciągl-: w 
miejscu jak wrośnięty w posadzkę. 'Jna
miętał się wreszcie i prędko zrobił kilka 
kroków w kierunku Stalina. Zeszli się na 
środku ·gabinetu. 

Stalin oczyviriśc1e rozumiał doskonale, co 
się dzieje w duszy górnika, domyślał się je
go wzruszenia. Inny człowiek . nie tak -.riel
ki. nie tak deli'katny, nie Stalin - ~hl'11c 
Andrzeja ośmielić. zacząłby się doń przesad
n ie łaskawie uśmiechać. klenać no ramieniu, a 
może nawet ujfłłby go familiarnie za ra
miona i pociąitnął za sob'l do biurk:i. c7ym 
by go chyb:i jeszcze bardziej zmieszał i o
statecznie zbP z troou. 

Stalin zaś po prostu wyciągnął do An
drzeja rękę: wyciągnął prawie bez uśmie
chu, tak jakby się widzieli nie po raz 
Pierwszv, jakby Andrzej zwvkł tu byw~ć 
co dzień. wiec nic w tym nadzwyczajnego, 
że przv•zedł dzisiaj. 

- Dzień dobry, towarzyszu Woronko! -
llowiedział Stalin cicho i dobrodusznie. 

którego w pierwszej chwili słowo „pora
dzić się" przeraziło. 

- Właśnie was Jesteście przecież jednym 
z inicjatorów ruchu stachanowskiego. A 
stachanowcy - to Judzie nowi, szczególni... 

- A cóż ja mogę poradzić wam. naj
mądrzejszemu z ludzi? - o mało nie krzyk
nął Andrzej. - Toż ja„. fa sam jeszcze jak 
w ciemnosci. W pracy partyjnej młody, 
jeszcze miejsca nie zagrzałem... Popa
trzył błagalnie na Stalina. Stalin obserwo
wał spokojnie wzburzenie swego gos-.:ia. 
Potem jeszcze bliżej nachylił się ku niemu. 

. - Proszę mi opoWiedzieć - poprosił 
jak się zrodził ten doniosły ruch u was w 
kopalni. Całą historię rekordu.„ 

Andrzej westchnął z ulgą. 

- To mogę odpowiedział chętnie, z 
radością nawet. - To - proszę bardzo„. 

Zdawało mu się , że to naprawdę będ7ie 
łatwe. Waha! się tylko. od czego zacząć 

jak wszystko opowiedzieć. 

Stalin czekał cierpliwie. 

- To było tak„. zacinając się trochę roz
począł Andrzej. - To poszło stąd, że ręb?
czom w przodkach zaczęło być ciasno. -Tu 
zatrzymał się powątpiewając: a czy towa
rzysz Stalin wie. co to jest „przodek"? Mo
że trzeb;i wytłumaczyć? Po chwili namysłu 
doszedł do wniosku, że Stalin wie wszystko. 

Andrzej z radością I czcią uścisnął wy
ciąe;niętą rękę. W tej chwili C?Ul, że razem 
z nim rekę Stalina ściskają i Wiktor, i Pro
koo Maksymowicz, i Dziad, l wuj Onisim, 
i Mitka Zakorka, i Dasza, i wszvscv kotnu
ni~ci. wszvscy górnicy, wszyscy ludzie ze 
„Stromej Marii". 

Zaczął opowiadać dalej, jak się zrodz'ła 
wówczas idea. żeby przełamać stary system 
i podzielić pracę, jak tę ideę poparła ko
palniana or~anizacja partyjna, ale na pró
bę dano tylko jedną ścianę i jak do współ
zawodnictwa stanął towarzysz 'Viktor Fio
dorowicz Abrosimow najsilniejszy rę
bacz w kopalni, i jak na godzinę przed zmia
ną dowiedzieli się o rekordzie towarzy-za 
Stachanowa, co im jeszcze dodało sił, i jak 
zrodziła się chęć pobicia rekordu Stfłcha
nowa - zrobił to w'aśnie towarzysz Abro
simow, a notem wielu innych górników ze 
„Stromej Marii"„. 

·----------------------------------~.~----------------------~--------------~-

To w ich imieniu on, Andrzej Woronko, 
sekretarz organizacji partyjnej „Marii", 
uścisnal dłoń · sekrE>tarzowi gener::ilnemu 
Partii bolszewików. To w ich imieniu jest 
on tu. u St;ilina. Jest tylko ich dele!?fłtem. 
To nie pomvłka. Jel?o ob<'cność tut„;~ w 
tym gabinecie, jest całkowicie uzasadniona. 
Odzyskał spokój. 

Teraz dopiero spostrzegł, że stoi w du
żym, na pierwsze wejrzenie pustym gabi
necie z jasnego drzewa. Stalin patrzy rań 
łagodnie i z ciekawością, z tą dnbrą cieka
wością, jaką spotkać można tvl~o u tych, 
którzy sami kochają ludzi. Więc And„zej 
ufnie i bez lęku spojrzał Stalinowi prosto 
W twarz. 

. Droga, znana twarz„. Stalin patrzy nań z 
ciekawością, ale pyt:iniami nie naj:!li, po
zwala mu ochłonąć. Wciąż jeszcze stoją na 
środku gabinetu. 

Wreszcie Andrzej sam śmiało zagaił roz
n:owę. Ząpytał o to, o co by przede wszyst
kim zapytali na jego miejscu wuj Prokop 
i wuj Onisim, i Sierioża Oczerietin, i k1'7.dy 
~złowiek radziecki. wszvscv. którzy koch"
~ą 1~talina i bez namysłu oddadzą za niego 
zycie. Zapytał: 

- Jak wasze z.drowie, Józefie Wissario
nowiczu? - głos mu drgnął szczerym wzru
szeniem i Stalin to usłyszał. 

- Dobrze - odpowiedział bez zwłoki. -
Bardzo dobrze. Dziękuję. A wasze?„. - i, 
usłyszawszy odpowiedź. płynnym powolnym 
ruchem ręki wskazał Andrzejowi fotel przy 
biurku. 

- Palić można dodał z uśmiechem, 
kiedy Andrzej usiadł - i podsunął gościt>
Wi pudełko papierosów. Andrzej wziął pa
pierosa. ale zapomniał zapalić i zaczął go 
gnieść w palcach.„ 

- Pierwszy raz jesteście w Moskwie? 
zapytał Stalin, zapalając fajeczkę. 

- Pierwszy. 
- Podoba wam się Moskwa? 
- O! - zdołał 

drzej. 
tylko wykrzyknąć An-

- A przyjęto was tu dobrze? 
- Nawet nadspodziewanie, Józefie Wis-

sarionowiczu ! 

- Czemu „nadspodziewanie"? - uśmiech 
nął się Stalin. - u nas w stolicy górników 
Poważają ... 

- Nigdy tego nie zapomnimy, tąwarzy-
szu Stalin.„ odpowiedział z przekon?-
niem Andrzej. 

Stalin zapalił fajeczkę i zaciągnąwsz:v się 
dvmem usiadł. ale nie za biurkiem, tylko 'V 
fotelu naprzeciw Andrzeja. 

- Zaprosiłem was, towarzyszu Woronko 
- Powiedział wreszcie nachyliwsży się ku 
rozmówcy - żeby się was o to i owo po
radzić. 

- Mnie? - 1.aoytał mimo woli Andrzej, 

- Między innymi i ja - dodał zażeno
wany Andrzej. - Ale nie o wiele.„ 

Stalin słuchał go bardzo uważnie, jakby 
każde słowo Andrzeja było dla niego dro
gocenne i jakby za każdym słowem widział 
więcej i dalej niż sam rozmówca. Ale gdy 
Andrzej skończył, Stalin lekko potrzasnął 
głową i Andrzej ujrzał, że jest niezadowo
lony z jego opowiadania. 

- To wszystko! - zgaszonym głosem szep
nął górnik. 

- Wszystko? - uśmiechnął się Stalin i 
znów - jak się Andrzejowi wydało - po
trząsnął głową z wyrzutem. - Dlaczego mi 
nie mówicie całej prawdy, towareyszu Wo
ronko? - zapytał nagle z łagodną wymówką 
Stalin? Alboż to możliwe? Cóż znowu? -

Andrzejowi aż dech zaparło, popa;;rzył 
zmieszany na Józefa Wissarionowicza i za
mrugał jasnymi rzęsami: 

- W czym ja was oszukałem, towarz:vszu 
Stalin? Alboż to możliwie? Cóż znowu? -

nieledwie obrażony pytał w myśli Stalina. 
- Czemuście mi nie OPÓwiedzieli na przy

kład - pytał Stalin - że wasz wniosek, aby 
pracować inaczej, napotkał na zaciekły opór 
administracji kopalni? Przecież tak było? 

- Było„. 

- A sekretarz miejskie!l> komitetu partii 
- jak się nazywał? Rudin? - oświadczył 
nawet, że jesteście szkodnikiem, a rekord 
Abrosimowa - to mydlenie oczu. Było tak? 

- Ale myśmy Rudina już tego„. już Wypę
dzili - powiedział Andrzej zdziwiony wła
sną stanowczością. 

- Słusznie zrobiliście - kiwnął głową 
Stalin. Jego twarz po raz pierwszy w ciągu 
rozmowy przybrała wyraz surowy. - Wiel
ki czas tych Rudinów„. tych gadułów„. na
niczów„. nieuków„. pędzić ze wszystkich rta
nowisk! - powiedział z odrazą. - Wielki 
czas! Doskonale. że i pod tym ·względem ruch 
stachanowski pomó15ł partii Ale przecież nie 
tylko Rudinow1e stali wam na drodze. Czy 
nie mieliście także przeciwników między ::.a
mymi robotnikami? 

bali, żeby stachanowskie innowacje nie ugo
dziły w ich zarobek. Tak? 

- Tak„. 

- A u was w kopalni, podobno, znalazł się 
nawet taki dziesiętnik. który - gdy ustalano 
rekord - uszkodził przewód powietrzny.„ 

- Więc to także wiecie? - zdziwił 
Andrzej i poczerwieniał. 

się 

- Jak widzicie - uśmiechnął si~ mimo 
woli Stalin. - Dlaczeg~ nie opowiedzieliście 
mi tego od razu, towarzyszu Woronko? 

Istotnie, dlaczego nie opowiedział? Czemu 
zawyrokował, że do tego świetnego gabinetu 
można wejść tylko ze zwycięskimi wiadomo
śdami? Po co się przechwalał? W tym gabi
necie przechwalać się nie wolno. Tu chcą 
prawdy, całej prawdy. Oto skutek: oszuka
łem towarzysza Stalina, oszukałem.„ 

Siedział teraz zgnębiony i zawstydzony. 
Stalin to zauważył. 

- No, sekretarzu partyjny - powiedział 
wesoło - rozumiecie teraz, co oznaczają te 
fakty? Jako kierownik - rozumiecie? 

- Młody jeszcze ze mnie kierownik -
szepnął Andrzej zbity z tropu doniosłością, z 
jaką to słowo zwrócone do niego, zabrzmiało 
w ustach Stalina. 

- A jednak - kierownik! 

Stalin wstał i przeszedł się po pokoju. Po
tem znów podszedł do Andrzeja. 

- Oto co oznaczają te fakty, towarzyszu 
Weronko - powiedział. - Zrodził się ruch 
stachanowski, a jednocześnie od razu ujaw
nili się jj!go przeciwnicy, jego wrogowie. :'ak 
zawsze bywa. Stare zawsze stoi na przeszko
dzie nowemu. Nowa rzecz zwycięża zawsze 
tylko w walce ze starą - popatrzył na r.il
czącego Andrzeja i przymrużył oczy. - Otóż 
opowiedzcie mi dokładniej o przeciwnikach 
ruchu stachanowskiego. Co to za jedni? Kto 
za nimi stoi? Jakie są ich re'lłlne siły? Kto 
jeszcze przeszkadza ruchowi? Jakimi sposo
bami można ruchowi pomóc? 

Od tej chwili już nie siadał. Chodził po 
gabinecie lekkimi, cichymi krokami, od czasu 
do czasu przystawał nagle, żeby zadać nowe 
pytanie lub \vysłuchać odpowiedzi. 

- Oczvwiście. mieliśmy„. - zgodził się ci
cho Andrzej. Andrzej starał się teraz wyrzucić z siebie 

wszystko: przed każdą odpowiedzią wgladał 
którzy się surowo w swoją duszę i pamięć. Uległ jakby - Otóż widzicie. Byli i tacy, 
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cudownemu przeobrażeniu: zaczął o~trzej wi
dzieć! I to, co dawniej zdawało mu się czymś 
przypadkowym, mało ważnym, niego<lnym 
nawet uwagi, to, mimo czego niekiedy ze zło
ścią przechodził, nagle nabrało innego zna
czenia i sensu. 

Stalln był najwidoczniej zadowolony z je
go odpowiedzi. 

- Ba! Mówicie: miody kierownik - zawo
łał wesoło, zatrzymuJąc się przed Andrze
jem. - A jesli was posłuch9ć - wielki mąż 
stanu! 

- Cóż znowu, Józefie W;ssarionowiczu!._ 
- zawstydził się i uradował Andrzej. 

- Stachanow też chyba nie uważał się za 
męża stanu, kiedy ustalał rekord? - śmiał 
się S)alin. - Może i wy także myśleliście 
tylko o swojej „Stromej Marii"? 

- No tak.„ - uśmiechnął się .Aindrzej. 

- A jednak powstał ruch ogólnonarodo-
wy. I nie przypadkiem! Dojrzał! Przecież wy 
także jesteście rębaczem? - zapytał nagle 
Stalin. 

- Tak„. 

- Jakie macie wyksztakenie? 

• - Tylko siedem klas: .. 

- Tylko siedem klas! - powtórzył Stalin 
z uśmiechem. - Wątpię, czy przed rewolucją 
można było znaleźć bodaj jednego górnika z 
siedmioma klasami. Pracowaliście młotkiem 
pneuma tycznym? 

- Tak.„ młotkiem.„ 

- No i jak narzędzia? Dobre? 

- Nie przeczę, narzędzia odpowiednie. 

- A nie są już przestarzałe? 

- Skądże, Józefie Wissarionowiczul _. 
zdziwil się Andrzej. - Dopiero je niedawno 
wprowadzono„. 

- No cóż! Przypuśćmy - zgodził się ze 
śmiechem Stalin. - Bądź co bądź to nie ki
lof.„ 

- Nie ma porównania! - zawalał Andrzej. 
- Technika! 

- A jak u was działają wrębiarki?.-

- U nas wrębiarek nie ma„. Są one prze-
ważnie w pokładach upadkowych. 

- No, a jak tam działają? 

- Nie wiem„. Nie dowiadywałem się.„ -. 
wyznał zakłopotany Andrzej. 

- Szkoda, że nie wiecie - powiedział Sta
lin. - Jesteście człowiekiem partyjnym, Po
winniście się wszystkim interesować. 

- Teraz się dowiem - powiedział skwa
pliwie Andrzej. - I napiszę do was. 

- Napiszecie? - Stalin przymrużył 0(!7:y. 
- No, no, uważajcie, żeby nie zrobić mi za-
wodu! Będę czekał na list! - I pogroził mu 
żartobliwie fajeczką. 

Przełożył M. Raczkietoiez 
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o godzinie 10 ~ Pisarze o Stalinie Gdy po raz pierwszy 

ludzkie słowo pokonało w Stalinogrodzie· 
w hucie Baildon 

W hucie „Baildon" o qodz. 10 nie 
moqła przerwać pracy bryqada stalow· 
nicza Jana Kuli. która właśnie przy. 
o<pleszyla o pól qodziny wytop, rozpo
czyna!ac na krótko przed qodz. 1 O 
spust stali. 

Nie mogli wtedy przerwać pracy, 

gdy trumnę Wodza prostych ludzi 
nieśli najlepsi z towarzyszy, 
i hold odda,ąc Mu w mHczeniu 
żegnał Go świat skupioną ciszą. 

Nie mogli wtedy przerwać pracy, 

bo w martenowskim piecu ogień 
na moment nawet nie wygasa 
jak Jego myśl, jak Jego praca -
kompas - wśród d-róg naszego czasu. 

Nie mogli wtedy przerwać pracy, 

więc chcąc Go uczcić przyśpieszyli 
o pół godziny wytop stali -
w bl.asku gorącej łuny z pieca 
patrzał z portretu na nich Stalin. 

Nie mogli wtedy przerwać pracy, 

Wpatrzeni w stal, myśleli - Stalin. 

JANUSZ SKOSZKIEWICZ 

.. 
MARTIN ANDERSEN NEXO: 

W iełkość I szczęście Związku Rad'l:ieckiego wynikły 
stąd, że u steru jego stanęli dwaj działacze świat9wej 

miary: Lenin i Stalin. 
Wielkość Stalina tak jak i Lenina. polega na tym, że 

osoba jego jest jakby ostoją dla uciśnionych całego świa
ta, a źródłt'm niepokoju i trwogi dla bogaczy. Lenin 
i Sta.lin należą do ludzkości, do jej żywotnej, twórczej 
części, pragnącej zbudować nowy, lepszy świat. 

Stalin - to towarzysz. każdy człowiek w ZSRR patrzy 
na niego jak na towarzysza i oczywista. że jak do towa
rzysza się do niego odnosi. 'Wielu robotników może opo
wiedzieć o tym, ja!( ich Stalin przyjmował. 

Silny i prosty, mądry i wrażliwy, przewidują.cy i ofiar
ny - jest niedoścignionym wzorem dla każde'!o przodu
jącego robotnika, dla calej postępowej ludzkości. 

Przyszłość. należy do idei, której najpiękniejszym 
wcieleniem jest Stalin. Setki milionów ludzi na całym 
świecie myśli o nim z uczuciem najgłębszej wdzięczności. 

JOHANNES BECHER: 

Wielki geniusz Stalina i nadludzka energia milionów 
radzieckich ludzi, to rzeczy nierozłączne: stanowią one 
jedność, jedno zagadnienie. Są. wyrazem siły nowego u!ltro
ju społecznego... Myślimy o Stalinie, kiedy myślimy 
o pokoju. 

ROMAIN ROLLAND: 

Wy, towarzysze radzieccy, podnieśliście naszą pocho
dnię, która nam wypadła z rąk. za sprawą waszego wiel
kiego Lenina., budziciela ognia, płomień wolności oświetla 
cały świat. W:v prowadzicie dalej przerwane dzie~o Kon
wentu, tworzycie nowY, wyśniony przez nas, świat. 

Cześć Stalinowi, twórcy was wszystkich, milionów bu
dujących ogromn:v Związek pl'oletariuszy wszystkich ras, 
wszystkich narodów wolnych i równych w dumnej ra
dości pracy wszystkich dla wszystkich. Odtąd, na przekór 
skrwawionym widmom lat, wypełnionych śmiertelną wal
ką ludów z faszyzmem, narody porwane waszym przykła
dem, zaufaniem i wiarą w Związek Radziecki, znajdują 
oparcie w waszej potężnej fortecy, wznoszącej się nad 
Europą i Azją. 

W 92 rocz-.ieę 
śmierci Pieśniarz ludu ukraińskiego 

przestrzeń 

W jednej z sal muzeum po_ 
litechnicznego w Mo
skwie znajduje się skro

mny eksponat, pod którym wi 
dnieje napis: indykator burz. 
Aparat ten został zbudowany 
przed przeszło pół wiekiem 
pr~ez Aleksandra Popowa. 

Znakomity fizyk posługiwał 
5ię nim po raz pierwszy w 
dziejach odbierając radiogram 
- nadmieńmy nadany przez 
burzę - i ten właśnie przy
rząd zademonstrował na posie 
dzeniu Rosyjskiego Towarzy
stwa Fizycznego w maju 1895 
roku, wygłaszając referat o 
nowych pers,...ektywach łączno 
ści elektrycznej. 

16 marca mija 94 roczn:ca 
urodzin Aleksandra Popową. 

Aleksander Popow 

żadnych wątpliwo<\c!, że ro.zważa
jąc ptacę uczonego z jak'.e~okol
wiek pun~<tu widzen!a, należa·ło 

Urodził s'e na U~alu. w ubo- mu udziel ć daleko idącej pomo
g;ej rodz!nie. Nie mając innych cy. N'e ta•k jed.na.k sprawe po1-
możliwości ksztakenla u:r.doln'o- mowall ca•rscy biurokraci. W mia 
nego syna, rodz'ce odd'a.Ji go do re rozwoju nracy Popow nnoo'v
~cminarium duchO\vnego, W ałmo kał na co.raz wie!<.sze trud!'lośc', 
sferze bynajmniej nie S<?rzyjaj~- brak!o mu pieniędzy na sf'nanso
cej rozwojowi bada•WC'7ego ta 1 en- wanie el<s:;.erymentów. brak''J mu 
tu. miody Popow wbrew nrze- dostatecznej ilo~cl POmoc'"ll"ów, a 
szkodom znajduie możliwość sa- ro n2jprzy'uzei•1e, n'eu<tpmi •e 
modzielnvch st.n·diów OO'ZVr<'<'o- zmu<zoow był ściera~ s'e z ws!e
?:n::n~.·c'lv('h p,., 111.t'-0fi,...,. 0 niu ~fi'.,,:_ C?n 1<'t·veni i rutynjarstwem t.:tpa
narium' pomy~lnie zd.aie egzam•n ratu car~kle"!o. Hum 1 ącet:to orze
na wvdz'al fizvcz.no-mstem•tvcz- iawv W"lzelkiej n.owej myśIJ na
nv Uni~rer~yte'"u Pete .... ~h~1rskie'lTo. uk'>we.1. 
Chlubne rPzultatv sti.1d'ów otwie W tym samvm c-za•ie Wloch 
rajA mu droi;re do katedrv r7,·' · :vra ... i"'(')„;, •• w,·kor7v~tu;ac po pro
w SZlkole oficerskiej w Kronszta- ątu myśli ludzi, l<tónv „_rd nim 
c'e. l>fa<'owali w tei d7~Pdz~nie" fry•-0 

Wł • · t ! H wa.ne \.\'edltn? k~ ' aż.ki dr Ha·rlow, 
asme w ym czas e en- "'slo-v'<o rad'"'<•leerafl• wv<lane.i 

ryk Hertz odkrył fale ele1;:tro- w Nov.>;'m Jorlcu w mas r.). a 
ma~netyczne. Popow zaintere- Przede ''"'ZV"tk'm Ponowa. majPc 
sował się możliwością praktv- wysoce ro7w'nięty zmysł kupie

ckJ 1 cie·Sl.9C sfe n-On8„C" 1 f.l'"'Y) Pn"''el 
czne~o wykorzystania tego do- k'e'lo 1<ary't"'n 7 n.ra,n'zow·> r·r-
nio~łego odkrycia. mv raclfow„ Telefuni...~'11 J llfareo

W konsekwencji skonstruo- ni. 1 0 ' 0 z 3 ~hoc1: "araao·,~alnv 
\Vff'"'Z wvoacle-k. \V Roc-·łl. \V kra

wał aparat do wysyłania na iu Ponowa 17.e-l 7P.,,awia ! nst~la-

'l'a raea 
Szewczenki 

odległość fal elektromagnetv- c'i> ra<llowe dla flo•v woiennej 
cznych. W r. 1895 Popow na- wla~n'e w firmach Marc.on'eao ... 
ctał pierwszą depeszę telegra- W 1905 roku Popow objął 
fem bez drutów. Audytorium z stanowisko dvrektora Instytu
zapartym tchem śledziło jak tu Elektrotechnicznego w Pe· 
ap.arat Morse'a nie połączony tersburfl'.u. Bvł to burzliwY 
z aparatem nadawczym żad- czas. Młodzież uniwersytecka 

g0 czasu, jak Czernyszewski.] Złóżcie tak, ażebym widział który lud ujmie w swoje re- nymi przeW'Odami począł wy- brała udział w ruchu rewolu-
Dobrolubow, Hercen i inni, i łąki i wzgórza, ce i pójdzie wyrębywać drogę stukiwać kropki i kreski. które cyjnym. Policja carska nie 

---- zjednując sobie ogromne po- żebym słyszał, Jak wspa- do swobody. nłoży!y ~ię w słowa „Henryk szczędziła renresji, wkraczała 
w<>żanie i szacunek. Zbliżył się niale Ziarno, posiane przez Szew- Hertz". Rosyjski uczony odda- nawet do sal wykładowych. 

T ARAS SZEWCZENKO, do kółka socjalistów-utopi5tów slny Dniepr się burzy." czenkę długo musiało czekać wał w ten sposób hold sta.r- Wielu studentów aresztowano. 
wielki piewca ludu u- w poszukiwaniu dróg, mogą- Umiera jednak nagle, nie na słońce rewolucji. w 1917 r. szem11 ko!ed?e Niemcowi, któ- Profesor Popow riapiętnował 
kraińskiego, po dziś cych poprowadzić lud do wol- dożywszy upragnionego spoko- ujrzała światło dzienne wo!- ry swym odkryciem natchnął to POstępowaniP. W rezultanie 

dzień dzierży prymat w litera- ności·. J·u, 10 marca 1861 roku, mai.·ą~ ie"~ vśl twórczą 7o•tał wezw~nv nrzed obl1"„7e nojć, u:pragniona „wolia" Ta- ·" m · · , ~ ,_. · - · turze ludowej Ukrainy. Jest to Wiedziony tęsknotą wyjeż- zaledwie 47 lat. śmierć jego rasa. Doczekali się potomko- Pienvszy radiotelegram zo- ministra snraw wewnętrznych 
sylwetka niezmiernie droga dża kilkakrotnie na Ukrainę. podnhsła burzę manifestacji wie Tarasowych hajdamaków ~tał nadany na odległość 250 Dur~owa. Szc7egóJv. tej wi~y
sercu każdeiro prostego czło- czyta chłopom swoje utwory. chłopsKich. Nad mogiłę jego dni w których już nie gnebią Im. Ale wkr6tc~ Popow z"czął tv nie są znane. Wiadomo Je
wieka radzieckiego. uczy ich i rozkoszuje się prze- schodził się lud z całej Ukrai- jeg~ ludu ani car, ani popy, ...,?więk<;zać zasięg i siłę fal ra- ct;iak. żp, u~zonv wr?c'.ł od mi-

Svn pańszczyźnianego chło- bywaniem z nimi. Tam też za- ny. płakał po nim. Tak pow- ani pany„."" d1owych. n•~tra s;lni~, ,~,s~rząsmety. W 
pa, cierniący tak samo, jak je- notował: '\-Vszędziem był i WSŻf: stawała legenda, jakoby W Zdawałoby sle, że ważkot!ć Wy-i dwa dni pO":nI"'l zmarł WSkU-
go współrodacy, odczuwał głę- dziem płakał". zostaje areszto· mogile tej ukryty był o.cęż, Bohdan Drozdowski. nalai.ku Popowa me poz.ostaw1.ata tek szoku nerwowego. 
boko i boleśnie feudalne sto- wany pod zarzutem „szerzenia ---------------------~---~---„--i-.-------------------------... sunki wsi ukraińskiej. Twór- bezbożnych wierszy". w kt9'-
czość jego przepojona jest g_o· rych pisał, że „niepotrzeb6y 
rącą miłością ojczvzny J wiel· ani car, ani pooy, ani pany" 
ką niena\\riścią do ciemięży- Szewczenko był wolny du-
cieli jego ludu. chem, i żaden ucisk nie Mó~\ 

Za myśli i pisma rewolucyj- nrzytłoczvć jeqo myśli. „'l'ru
ne zainteresowała się nim car- dno. c!eżko, wprost niemo?:li 
ska „ochrana". S?:ewczenko zo_ wością jt'St zag!m;zyó w sobll' 
stał zesłany. Cierpiał wiele, całą godność człowie("l'a, sł;ać 
wszystkie uderzenia losu zno- na baw.ność, słuchać rozkazow 
sił i nie poddawał się. 1 pełzać, .lak bezduszna maszy 

. . ;na" - pisał. 
Czło_w.1ek <? ogromnej, r?zno-. Taras zawsze był pełen wia-

rod~osc1 ~amteresowa~ i. ta- ry w lepszą przyszłość, i wr:az 
lentow, św1e~ny rysownik 1 ma z Hercenem i Czernynewsk1m 
larz, wsix:małv poeta. Czę- nodkreślał niemożliwość „po
ste błądził myślą P? . b~z- lcoiowego rozwią7ania proble
kr.esnych. stepach. s_woJeJ z1~- mu chłopstwa w Ro~ji". W mo 
m1: myslał o meJ, ~ ludzie, cnych i p:oracvch słowach prze 
ktor:v tak kochał. Kiedyś w mawi::ił do ludu· 
swoim „Dzienniku" napisał: „.ostrzcie topo.ry i do dzieła •• 
,.Widzę przecudną, biedną 
Ukrainę moją w je.i niezrów
nanej melancholijnej piękno
ści". 

Coraz bardziej i goręcej za-
1'.'131ał się, coraz bardziej ko
chał swój lud i cierpiał wra2' 
z nim. 

Pierwszy tomik wierszy dla „Nie! zaśpiewajmy piosnkf' 
podkreślenia więzi z ludem na- sławy 
zwał „Kobziarzem"; o tomiku na nieszczęśliwym popiełi-
tym „Litieraturnaja Gazieta" sku. 
z tego okresu pisała: „Z poezji Nabierzmy sił _ aż lań-
jego (Szewczenki) bije siła o- euch pryśnie. 
gnia. ;:łębia uczucia i tchnąc.a 
z każdego słowa ogromna mi- Ogień I krew my w czas 

rozprawy 
łość ojczyzny", w barłogi wra.że ciśniem!" 
Już wówczas reakcyjni kry- wołał Taras a wtedy przyjdzie 

tycy napadli na Szewczenkę. czas, kiedy „będzie syn, bę
znrzucając mu .. kalanie myśli dzie matka i będą ludzie na 
i język~ r.osyjskiPgo" i po~-: ziemi". 
szvwame s1ę „pod chocbłaCl{ll . ł 
ł d" N t zarzut" Tarar Sterany długoletnim .zes a-
o~p~wie~zia~~ 3Tiechaj zosta- niem.. prz)'.musową słuzbą w 

·. hloookim poetą. Więcej mi c3rsk1m woJsku. w randze sze-
n'.< c " -e11owca pod w:ecznym nadzo. 
nie trzeba . re~ w Orenb~gu, Kos-Aralu 

Poezja jego zdobywa coraz i innych miast"lch. z.anr~~nął 
szersze masy ludowe I napę- DOwrócić do ludu. oslą~f na u
dza nie lada strachu ukraiń- kochanej, , szerokiej Ukrainie 
skim m"l<!natom. Próbr')Wali też '1atrzeć na Dnienr huczacy 
„,...rzerobić" go na „nacjonali- "łuchać gwizrlu wichrów ste
st„cznego romantyka". Dare- oowych i żyć, :i:vć swobodnie 
mnie. 1ak burzany-„. Wtedy, napisał: 

w czasie pobytu w Peters- „KiP-f!v umrę. J>Ol'howajcie 
burgu Szewczenko obracał się na Ukrainie miłej. 1 

Rudyard Kipling twierdził, że zg 
66 równoleżnikiem przestają o
bowiązywać prawa ludzkie i mo

gą tam panować tylko obyczaje zwie-
rzęce. , 

Na 66 równoleżniku zaczyna się 
właśnie półwysep Jamał - w m1eJscu, 
gdzie jedna z największych na świecie 
rzek, Ob, wpływa do zatoki Ob<;:kiej, 
kończąc swą długą. wędrówkę od gór 
Ałtajskich przez całą olbrzymią rów
ninę syberyjską. Słowo Jamał oznacza 
w języku miejscowej ludności „koniec 
ziemi". I rzeczywiście na półwysple 
tym, sięgającym głęboko w morze Kar
skie, w jego północnej części za 72. 
równoleżnikiem, ziemia kończy się i 
dalej jest już tylko lód. 

.Jak więc żyją ludzie na tej zimnej i 
niegościnnej ziemi? 

Pierwsze miasto, leżące u stóp ~ego 
półwyspu to Salechadr. Miasto to -
dawniej nazvwane Obdorskiem - po
wstało w XVI wieku, a w trzysta lat 
po jego narodzinach było tam ·zale
dwie kilkadziesiąt drewnianych dom
ków. z których tylko cztery miały szy
by w oknach. 

Dzisiaj Salechadr, to miasto w peł
nym tego słowa znaczeniu. Wybudo
wano setki domów, po ulicach krążą 
samochody i autobusy, skrzypią dźwi
gi w porcie na Obi, dymia kominy tar
taków i wielkiej fabryki konserw ryb
nych. 

W odległości kilometra od portu 
stoi niewielki słup kamienny, ozna
czaj :;cy granicę Północnego Kręzu Po
larnego - 66 równoleżnik. 

Spojrzawszy na północ widać Ob, 
płynącą do morza Karskiego i dalej 
do Oceanu Lodowatego. Po jednej i 
dru:-;iej stronię jej brzegów ciągnie się 
tundra. Ziemia przez większą część 
roku skuta mrozem ledwie pozwala 
istnieć polarnym mchom i karłowatym 
brzózkom. 
Weźmy na przykład tundrę Gydo

jamską. 

Leżv ona tak daleko, że nawet z Sa
lechadru trzeba jechać tam półtora ty-

siąca kilometrów, aż za 70 równoleż
nik. Żyją tam Nieńcy - myśliwi, ry
bacy, hodowcy reniferów. Nie tak 
da1.vno był to jeszcze naród koczow
niczy. Od niepamiętnych czasów ko
C7,owali Nieńcy nad brzegami lodowa
tych rzek, na niewielkich i rzadkich 
wzniesieniach w tundrze. Mieszk<ili w 
jurtach, żywili się surowymi rybami, 
odziewali w skóry zwierząt. 

Rud yard 
'Kipling 

nie miał racji 
Uczeni burżuazyjni twierdzili, że na

rody Dalekiej Północy tak są pochło
nięte walką z klimatem, że nie może 
rozwijać się wśród nich własna kul
tura. 

W tej chwili w Gydajamskiej tun
drze panuje trzaskający mróz. Gdy ra
no Moskwa przez głośniki swej radio
stacji pozdrawia cały kraj, dzieci nie
nieckie zasiadają na ławkach szkol
nych i otwierają ele!llentarze i książki 
pisane w ich ojczystym języku. 

Cwierć wieku temu dziecko nieniec
kie po raz pierwszy wzięło do ręki 
el~mentarz! 

W ślad za elementarzem przyszły 
podręczniki, książki, powstała literatu
ra narodowa. I w ciągu tych dwudzie
stu pięciu lat naród. który - jak mó
wił Gorki - był niemy i ślepy, wydał 
spośród siebie wielu pedagogów leka
rzy, poetow, inżynierów. 

Każdego roku, w końcu sierpnia, ja
dące z Dalekiej Północy w głąb kraju 
wielkie statki rzeczne, załadowane po 

brzegi futrami skrzyniami konserw 
rybnych, muszą zatrzymywać się w 
każdej przystani, aby zabierać po kil
kadziesiąt pasażerów. Jest to przewa
żnie mlodzież, chłopcv i dziewczęta ja
dący na wyższe studia. 

Ja.kże elekawy jest n~ tym tle dokument 
prze·chowywany w muzeum w Tobolsku, 
świadczący, że tak Jeszcze stosunlrnwo nie 
daw.n·o, bo w 1923 r()kU, kiedy poszul<'wa
no w okręgaeh nlen 1eeklm i chanty-man
sljskim człowieka umlcjąc•ito czytać i pl. 
sać, k~órego można by Wydelegować na 
wystawę rolni-cza do Mos.k>wy, nie znale
ziono ani je{l.nego. 

Dziś we wszystkich większych wsiach 
i osadach zainstalowane są silne ra
diowęzły. Nie służą one tylko rozryw
ce mieszkańców. Życie w tundrze peł
ne jest niebezpieczeństw dla myśli-
wych i rybaków. , 

I chociaż na półwyspie Jamał, gdzie 
dawniej nie było ani jednego lekarza, 
są dziś szpitale, polikliniki i ambula
toria - potrzebna jest jednak jeszcze 
inna, doraźna pomoc lekarska, z któ
rej korzysta każdy mieszkaniec Jama
łu, niezależnie od tego, gdzie się w da
nej chwili znajduje. 

Jcśli eh()roba lub nieszczęśliwy wypade,k 
Przytrafi mu sit:, w czasie tropie•nla zwie
rza lub wypasania renl!Mów - z ptnnocą 
przychodzi mu lot.nlcze poizotowle r~tun.ko
we, zawiadoonione z najbliższej osady dro
gą radi<>wa o wypadku. 
Ba7,ą tych samolt>tów JKt 8alechadr. Ale 

zdarzyło si Il kied:vś. że baza otrzymala za
wiadom;e·nie o wypadku. który wvdar2ył 
się na brzegu zati>kl BaJdaranekiej w O·kre
sie niezwvkle silnych mrozów I szaJeją<'eJ 
purgi. Jeden z myśll<wych był cieźko ran
ny i źvciu jego groziło nlebe1'J)le-czeństwo. 

Samolot pogt>towla ratun,kowel!O próbo
wał trzykr<>t.nfe wystartować z lotn!~ka w 
Saletihadr, ale za każdym ra7.em w',chPr 
rzu<'ał i:o z powrotem na ziemię. Wysiano 
więc radiotelegram do Mosl<wy i g••mtod 
przyle-cla.ł na „l<ranl1!ti zleml" samo·l~t sa
nlt.arny, aby uratować ł.ycte człowieka. 

Ludzie radzieccy dowiedli, że Ru
dyard Kipling nie miał racji. Surowe 
warunki północy można przezwyciężyć 
jeśli „w ciemnościach nocy polarnej -
jak pisał Gorki - jasno płonie słońce 
ludzkiego rozumu". 

J. Cz. w kołach najwybitniejszych Niech kurhan i ~tep szeroki1 
poetów krvtvków i pisarzy te- bP,dzie mi mo&iłlL l.-------------------------------·-------------------..1 
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Tajemnica Borów PANORAMA 
. A~ ... „~~W~'t-+YA'YHY.V 

W Roku 
IUłlHHntnlh'SHłlH 

Wkrótce ukaże slę na ekranach 
polskieh film produkcji radzlec• 
ki.ej „Sadiko" reżyrerli Ale.l<.•a n
dra Pf:wlzkl, twórcy kukieJ,kcwo
akt-0•rskieg-o filmu „Nowy GuU
wer". „Sadk.o", po.dobnie jak ope„ 
ra Mil1ołaja Rimskl)-Korsakowa 
pod tym samym t~·tu!e,m. 

Kopernikowskim 
Poniżej podajemy ~-ykaz róż

hych przyrządów aparatów. 
Spróbuj je bilżej określić (do 
ezego służą itp.). 

ltłUłlłUłłłlłłłlłlłlłllltUłłUIUUUUHUH 

L egenda i tajemnica daw
no już stałaby się za
pewne ścisłą nauką i 

1. Barometr 
2. Barograf 
:i. Telete·rmometr 
4. Tennobare>metr 
5. Termometrograt 
6. Termos·kop 
7. Terme>stat 
8. Miltro·skop 
9. 1"ele·5'kop 

10. Teleautograf 
11. Telemetr 
12. Steree>sk<l-p 
13. Galwanometr 
14. Radlofon 
15. Radiogoniometr 
16. Fotometr 
17. Fotoskop 
18. Fotoheliograf 
19. Fotofon 
20. Kardiograf 
21. SeJsmograr 

historią, gt!rby nie... las. 
Ogromny i szumiący bór, za
legający ten fragment Pomo
rza od dobrych kilkunastu 
wieków. Może zresztą i dłużej. 
T:·udno powiedzieć. Chociaż 
dokładne określenie czasu jest 
w tym wypadku sprawą za
sadniczej wagi A chodzi o 
drobiazg: o .iakiE'ś dziewięć do 
dziesięciu tysięcy lat. 

22. SeJsmoskop 
PorówDajde własny 

rozwiązanfom zamie~zcz(>nym 

dzisiejszej „Pa.noraani-e". 

Miejscowość nazywa się 
Odry. Znajduje się w głuchej 
ouszczy, stosunkowo najbliżej 
Czerska w powiecie chojnic
kim, dość daleko jednak od
sunięta od dróg i osiedli. Oko
liczność ta przyczyniła się też 
niewątpliwie do ocalenia ist
niejącego tam właśnie do dzH, 
zagadkowego i dziwnego ta-

z bytku, który wygląda tak: w 

Jeśliś ciekaw 
5 x na;.„ 

Najwyższym czlowh•kiem na 
świe-cie jest <>yn chlapa tureckle
g0 nazwis.kiem Euzł<an. Jest on 
wysol<i na 3 met.ry, chodzi z sz~'b 
łlo~cią roweru. stawia kro-kl dłu
!l'Ości 2 metrów I do pr>:~bycl~ 
(!ro~! d•uro<i·cl Ul lciloroetrów po
trzebuje godzinę <iZHU. 

• * • 
Najclziwnlejsza wlośka na §wJe

ocie, to w'oska Albinen w Szwaj
carii. Leżv ona wysoko w gór7.e 
ll'.ł. nii:.'rlostepnym górskim sziczy
cle l µola<:zona jest ze śwle.t<>'D 
2c-wnrtr7.nym je·dvnle t>T7V pomo 
ey drabmy dh1goścl 180 m. 

• * * 
Najba~dzlej nbfitujący we ws.l<a 

ZóWl<i zegar świata znajduje si~ 
w Bcsancon. Jeiro mech<tPizm po
ru•za Z7 wc:k:a?',ówek, lctóre poka
zują 16 ró:t.ny-cb -czasów świata.. 
ntu<:'><ć rul<U, dn!a i Ull<:y, dni, 
ty,gndn'e, pory rolcu, wschód i 
~r;łrhód słoń{'a i ksjężyf"a, dtov.e 
!Sl<Jner,ną tenninv, rn<'hY pl1tnPt 
I rói:ne inne wydarzenia· koJmlcz 
ne. „ •• 

W ro'ku 18ł9 odbyła 1lę w An
glii najd!uże.i t.rwająca wal<ka bo1' 
5~rska na świr<:ie. Walkę musia
no prze-rwać po 6 god7tna<:11 I 3 
m'n11ta-ch, ponieważ bl'lts1„rzy nie 
rno~l! już utrzymać się na no
gach. 

• * • 

Dziesięć kręgów kamien
nych, ustawionych na prnór 
bezładnie i bezplanowo Wra
żenie to potęguje fakt, iż bra
kuje w nich niestety sporej 
ilości głazów obwodowych i 
kierunkowych. 

Lecz - skąd te ścisłe ter
miny? I w ogóle co to 
wszystko znaczy? Przez kogo 
zostało zrobione? Kiedy? Ja

'kim celom służyć miało, czy 
służyło? 

Powiedziałem: ta,jemnlca. 
A uch:vleniem rąbka jej zaj 

mowało się już wielu ludz•. 
Turystów. przygodnych bada
czy. uczonych. 
Zaczęło się w roku 1874. 

Wówczas to. pierwsze bada
nia przeprowadził w Odrach 
~dańskj archeolog Lissauer. 
wespół z polskjm malarzem 
Stryjowskim Porozkopywali 
teren, poprzewracali kamie
nie, które w pierwotnej pozy
cji poumieszczał później tu
tejszy nadleśniczy. Potem za
interesował się kregami prof. 
SPmerau z Torunia. lecz do
piero ogłoszone w .. Kosmosie" 
wvniki studiów geometry po
znańskiego Stephana, narobiły 
szumu wokół zagadki Tuchol
skich Borów. 

Stephan mianowicie tezę 
swą sformułował jasno: zabv
tek posiada wyraźny charak
ter astronomiczny. Jest to po 
prostu planetarium zbudowa
ne w roku 1760 przed Chr. 

Bagatela! 

Tucholsl~ich 
ni-ach i analizie n:zpla~owania j czasie, g~y przesil~nie dnia z 
poszczególnych koł, ilości w nocą znaJdowało się pod zna
nich kamieni, wysokości, roz- kiem Barana, czyli - jakoby 
stawu. W rezultacie doszedł - w roku ... 7800 przed Chr.! 
do wniosku, iż linie, łączące Dwadzieścia siedem lat te
głazy środkowe kręgów. dają mu, badania jednego kręgu ; 
w przedłużeniu punkty hory- trzech pobliskich kurchan6w 
zontalne wschodów słońca w przeprowadiił prof. Józef Ko
na.jkrótszych i najdłuższych strzewski. ·w odkopanym gro
dniach roku. Ponadto - usta- bie szkieletowym znalazł m. 
!ił, iż liczba kamieni w kołach in. bogate ozdoby kobiece z 
odpowiada ilości dni i miesię- okresu rzymskiego, co - o
cy księżycowych w roku ka- czywiście - nie znaczy jed
lendarzowym _ (12 po 29). i - nak, iż gwiaździarnia pocho
że wobec tego urządzenie słu- dz! z tej akurat epoki Racze.i 
żyło rówmez do mierz~n!a. wykorzystana została w cza
czarn. Datę powstania gw1<1z- sach rzymskich, jako cmenta
dziarnj określił na podstawie rzvsko 

FILMOWA z fil.mów radzie~kf.ch ujr7YIDY 
także wkrótce a.dap•ację ar-cydzi'
ła Gogola „ll.ewizor" oraz film 
rysunkowy „Czerwc<Tly kwl•tu
sz"'k" - obydwa opra.cowywane 
pnez dubbing. 

'\.V:y!ic;eń a.stro~om!cz1;1ych. "":- Taje~nica pozostnie więc 
sądzie nalezy, iz me Jest a:na tajemnicą. I wydaje się rzeczą 
prze~adzona .. znacznie dale1 ,i słuszną i celową zwrócenie na 
gł~bit;j ~owi.em ~ .o~c-hłan nią uwagi naszych archeolo
w1~kow .s1ęi;aJą. zap1sk1, znaj- gów i astronomów. którzy niE'
dy1ące się w b1bliotec~ para- wątpliwie złożvliby piękny 
f1alnej w Odrach. Nle~nany hołd pamięci Wielkiego Ko
:ci; autor, ~owołując się na pernlka w jubileuszo,Nym je
zrodła opub~I~?wane w. roku go roku _ r11>zchy!ając zasłonę 
1930. dowodzi, iz ~udo"".111czvm drzew i czasu którą na ka
kam1enn:i:-ch k;ęl'(ow nie obca mlenną zagadkę Tuchol~kich 
była znaJomośc dwunastu zna Borów rzuciło któż wie? -

Cielce wym n1e-wątpF"1 ie O"~nP-ni .a-c·;em wlosk!·ch 
1

re:ir21tor(nv był 
O'."':lą!ia"":v .iuż w Pt>l:t-c.e p:rZez tysiące w"r17(,w f:ln1 „Cud ·w 
l\Ie·diclan;e". Na Zdjęciu jCdl'l3. ze scen tego filmu. 

ków .zodiaku. oraz - ~e pla- ile wieków. 
netar1um w Odrach ułozono w L. Art. 

JednYJ11 z na;wybi•rnłc_i,c;-zych os~(;j~n:ęć k!ne1matograf1I "''$0!:-kł 8.f 
ub'.eg~ego rokn J<>st r·rm r"żv~erli Albe~to I.!lttu•dy pt ... r1a„cz". 
F!lm ten Je•t a~ap·~~ja dTlela Gogola z tym, że jego akcja prze
niesiona zostala na te-ren Wio-eh i zaktna.l'.zowana. 

• R·ozważania o ... • zimnie 
Gdy na dworze woda zamarza, 

a szyby pokrywają się kwiatami 
lcryszt<itków lodu, mów my o 
"mrozie" Tern1on1etr wskazuJe 
kilk!i stopni .. minus" · cz:vll pom
żej zera A co to jest - to .. zero" 
temperatury? Otóż Cleptota to
pn!e)ącego lodu albo marznaceJ 
wody, została w drodze powszech 
ne.1 umowy uznana za .,zero" 
skal! termometrycznej. Tempe
raturę wyższa niż zero - nazywa 
my "ciepłe1n". niższa - ,,zjm
nem". mówiąc o tylu a tylu 
stopniach - ciepła lub z'mna. 

W rzeczywistości tak zimno jak 
l ciepło. to pojęcia względne Go
tująca się w-0da, topniejący lód 
lub powietrze. w którym termo
metr wskazuje 20 stopni „mrozu". 
różnią się wprawdz e wysolrnśclą 
temperatury, ale każcle z tych 
ciał posiada mnieJSZ:V czy w1ęks. :v 
zapas ciepła. Istotę bowiem cie
pła stanowi energia ruchu czą
steczek materii. Ruch ten, dtga
jący u ciał stałych. wzgl postrc
powy u cieczy i gazów, może być 
szybszy lub Powo!n ejszy. ale cia
gle trwa. w zależności od tel 
szybkości - temperatura danego 
ciała jest wyższa lub niższa. 

szczytów. np. ,W Tatrach. Nato- ko na krótką chwilę. wystawić 
m ast 'w Europie, nawet więcej się na działanie takiego mrozu. 
na południe od nas położone, lecz Obserwo\\'ano Już zamrożenie warg 
co prawda też w górach, znajdu- i pow'.ck w tak eh wypadkach. 
ją się m e1scowoś::i. gdzie zimą Ni•kie temperatury u nas l w 
panują mrozy większe niż na środkowej Europ!e są z reguły 
biegunie. W Alpach austriacklc11 skutlnem napływu zimnego po
jest taka kotlina gór3ka. gdzie no wietrza właśnie z Syberii, z tam
towano już do 60 stopni minus, teiszycb rejonów wysok'ego ciś
i;>odczas gdy na b;egun·e północ- nienla. W ciągu 5 - 6 dni zim
nym clepłota rzadko spada poni- ne powietrze mMe przebyć dro
żej 45 stopni c <minus). N.a ble- gę około 12.000 kilometrów (wię
gunie potu<lniowym jest zazwv- cej .iak ćwierć obwodu kuli ziem
czaj o kilka stopni zimnlej. niż sk'e,i). porurza.1ac się z szybkością 
na półn<><::nym. po.o'ągu JJO•piesznego. 

Do niedawna za na1zimniej.szy W roku 401 zamarzło cale Morz.e 
pnnkt na Z'emi uwaźano miasto czarne. W latach 06-0 i 1234 za
Wierchojańsk na Syberii, który marzło całe Morze Adriatyck'e, 
2e swa temperaturą, dochodzacą także z Wenecji wożono towary 
do minus 70 !ltopni byl nazywa- san'ami na przeciwlep.-te wybrze
ny .. biegunem zimna" Ale n 1e- że dalmatyń&kie W zimle 1829-30 
da,wno odkryto we Wschodniej zamarzło po raz pierwsiv w histo
Syberii nad rzeką l<:olymą zam- J'li cale jezioro Bodeńskie w 
knięl a kotlinę górską. f.'dZJe. za- Szwaicarii. 
notowsno iuż temperatury docho Tak e rozważa:iia prryjemnie 
d'.7ace do 73 stoonf minus. je~t snuć nodcz2s tP,goroczne1 lo-

Tak e niskie Ćleołotv sa nlebez- godnej zlmv. bez mrozów i wlęk
oieczne dla zdrowia I życia lud z- szych oo a dów śnleżnvch. cles1ąc 
kiego. Tylko w odpowiednim o- si<: nadzJe;a. że idzie ku wiośnie.„ 
kryciu (łącznie z twarzą), czło- I Ale nie mówmy .. Ilon" - one<'!-
wiek może odważyć się, i to tył- wcześnie! E, BIAŁOBORSlU 

mieszkaniec 

·i: * ·:f 
Me>da na ada.pta.cje powlefoi w 

kinematografi.i fra.ncu!kiej trwa 
na-claJ i przyjmuje ostat.nlo formę 
wproot „"1J:de•mi•czną". <:o jes.t wy 
nikiem me tyłe ucieczki od rze
czywistości wspól-0zesnej, He trud 
n<>śe]. na jakie napotykają r-eali
zrutorzy przy opraeowywanln 
w~p6lczesny-ch te-matów. 

Obok adruµtacj! dziela Czecho. 
wa 1,Pierwsza mHośC" reż. Jeana 
Renoira, syna sławnego malarza 
(pro<lukcja francuS<ko-wl01!.ko-nie
mi!X'ka) wymienić należy „Don 
K1chota" wedtug nieśmi.erte!.nego 

dzieła Cervamtesa reż. M. Pagno
la z-e znanym komikiem Fcrnan• 
delem w roli tytulowej oraz ad.ap 
ta-0je powieści Dumasa-oj-ca „Kr6 
Iowa Margot" i „pa.n.i de Monso-
reau H. , 

'z powieści współczesny-eh adap 
tuje się „Madame d-e .•. " znanej 
na zachodzie pl."1.rkl Loui~ ViJ· 
morin (w fllmle tym grłją D. 
Darrleux, Cha.rie.s Boyer i Vitl4· 
rio de Siea), „Ludz.i-e w bieli'• 
(J>O\fleść A. Soubiran) reżyserM 

naJwybi1niejszego obecnie twór
cy filmowego we Fran.cji Rene 
Clement i wiele in.ny.eh. 

Lclcarz~ w S1'lJitalu w Ci.oolnati 
(USA) zaobserwowali n pewnej 
dziewczynki J>0-0.czas ataku ep!lep 
ty<•zne"'n tempe--rat11rę E:lPga h .... ~ 
4~ stopni. Je-<t to najwvhza tem
peratura, fal<~ mógł prz.etrzymat 
O'""~nfzm lud-zki. 

Ale skrupulatny badacz 
twierdzenie swe oparł na do
kładnych pomiarach. oblicze-

Zasłona z pyłu wodnego 
W ZSRR stosuje się coraz 

doskonalsze urządzenia wenty
lacyjne w zakładach metalur
gicznych. Już obecnie w wie
lu hutach ZSRR, jak np. w 
hucie - gigancie im. Dzierży1'1-
skiep.;o w Dnieprodzierżyńsku. 
w Magnitogorskim kombinacie 
im. Stalina, w zakładach 
~Nierch - Isieckich, Bi ełorec
kich i innych zainstalowano u
doskonalone urządzenia wen-

ty!a'cyjne, które tak regulują 
ruch świeżego powietrza i sto
pień jego nasycenia wilgocią, 
że hutnik pracujący przy· pie
::u nie odczuwa żaru i oddy
cha normalnym świeżym po
wietrzem. Robotnika odgradza 
jak gdyby zasłona war
stwa niedostrzegalnego pyłu 
wodnego. nie prze'l)uszczająca 
wysokiej temperatu1·y, 

Przez sztuczne ochladzante np. 
gazów. można wywołać tempera
tury znacznie niższe, niż je n-0r
malnie 'obserwujemy w przyro
dzie Fizycy potrafią jut osiągać 
temperatury blisi.1e liczb e minus 
273.2 stopni. w której wspomnia
ny ruch czasteczkowy czylj ruch 
cieplny. całkowicie ustaje. 
Ciepło jest wlasciwością mate

rii. Gdy przeto usłyszycie. te w 
próżm m edzyplanetarnej panuje 
temperatura bliska absolutnemu 
zeru, pamiętajcie, że takle sta
wtanie kwestii - jest niewłaścl
"Ye w. próżni. gdzie nie ma ma
terii, nie można w ogóle mówić o 
ciepłe czy zimnie. 

W życiu codziennym spotykamy 
się z zimnem - podczas pory zi
mowej. Sktltkiem krótkieg-0 dnia 
a dlul,(lej nocy I nielrn·rzystnego 
ustaw E"llia pótkuli pólnocnei. 
g'dzle mieszkamy. w stosunku do 
Slońca, Ziemia otrzymuje za ma
ło ciepta słonecznego l to jest 
przyczyną obniżania się tempera
tury. 

Niezwykły 
czarno1.norsl<i 

W ostatnich latach kura- I drapieżnym. Niszczy on ostry- I 
cjusze powracając z Wy9rz:e- gi i midie, które posiadają zna 
ża Czarnomorskiego zaczęli czenie przemysłowe. Lecz mię 
przywozić piękne muszle. Mu- czak ten może również służyć 
szle te są zwinięte spiralnie i jako przedmiot połowu: na 
zabarwione na kolor brunat- wybrzeżu Morza Japońskiego 
ny, a wewną1rrz na kolor po- na przykład, używa go się ja
marańczowy. Powierzchnia ko potrawy. Silne i piękne 
ich jest pokryta brązowymi muszle mogą być użyte do wy 
kreseczkami. Są one podobne konania różnych wyrobów. M. 
do innego rodzaju muszli, któ in. w starożytności w Egipcie, 
re już widzieliśmy na st•łach Grecji i Rzymie z mięcza
jako popielniczki lub drobiaz- ków tej odmiany wydobywano 
gi ozdobne. czerwoną farbę w odcieniu 

Muszla ta jest ruchomą purpurowym dla farbowania 
twier~ą wielkiego głowonoga tkanin, którą w owych cza
- rapany z rodziny purpuro- sach ceniono bardzo wys::iko. 
wych ślimaków, zamieszkują-

PonadJto realizatorzy francuscy 
szukają gotowy.eh tematów ta• 
kich, ja.k Lukrc-eja Borgla (fll!Dl 
Christiana Ja,que) lub „Ni-touche" 
We•dtug znanej ope.-et;ki z Fer.nan
deJem w roli glównej. 

* * •* W trakcie nakrę-cania zdjęć nn-
wego filmu amerykańskiego we 
Fra.ncji wydarzyła slf: reżyserowi 

A. Litva.kowl nle&podzl<i:wana 
przygoo.a.. Oto kamera, nastawio
na. na poruszają<iy-ch się po ulky 
paryskiej żołnierzy amerykań

skid1, „złapała" na murze pe>pu· 
larny napLs „u. s. Go he>mel" 
Choł napis ten s.kwaplkyle został 

zamalowany I zastąplo-ny przez •• 
„Niech żyją a.li.anc!I" to Jednak 
dowod2J, że uli-ca parys.ka nie jest 
zbyt szczęśliwym tłem dla ame
rykańskich filmów. 

W okre-sie wiosennym 
do~ć częne sa u nas ob
jawy niedoboru witami
ny c u d?.i~ci, uc2ącej 
się mloitzle:7y l u doro
sly·ch. W ~wiązlrn z tym 
Zak!ad Biolo.jt!I przy 
Akademii Me-dy<eznej w 
B'alvmsto·ku. pra.cujący 
poci ki•erownlctwem prof. 
dr w. Slawińrk!eg-o, P<>d 
Jął ciekawa pra-ce: prze. 
b•danla produktów spo
tywczvch, konsumo";'a
nvch nnez lurlnolić mej 
<>~ą. aby na tej p<>d•ta
Wie orzec, które z tycb 
produktów sa n• lb<>ga.t
sz~ w wi'Ulminę C. 

Wynlkl ty-eh badań o
k•zatv ~lę p01't wieloma 
w~~ledaml dnnfosle. 

Przeprowadzone przez 
mi;r inż Weinberg ana
Ezy- jabłek w L5 o<Jmla-
naoh (w Białostockiem) 
wrkaz~ly. że najwięcej 
w tammy C zawierały na 
stepu.1Rce odmlanv: p•ęJ( 
na z Boscop, Antonówka, 
rBf "orest. r.roichówka. Ma 
li'nowa i ż~1aź'liak. N•1-
mnie1 - Sta·rk'ng, Rene 
ta szara, Ontario l Apor
ty 

(pr) 

W Polsce na ogół rzadk-0 tem
peratura zimowa spada poniżej 
IO stopni minus. z wyjątkiem oko 

lic górzystych względnie samych 

Ziemniaki \źródłem 
wita1ning 

" 
C" 

są mroz-0ooporn.e t nle-j cach. Kapusty kwas7.>0ne, 
wybredne co do warun- dobrze sporządzone i 
ków glebowych - prze- p~zechowywane. wyka:toa 
to one właśnie zulu~uja ly większa zawartość wl 
na rozp.owszechnlen\e. tarnin c. niż kapusty nie 

. odpowiednio kwa•,,;one i 
ll~sć witaminy C, za- źle przechowywane. Ce

~ar,ej W jabłkach. '.!:ale- bule Z8'T1Jeraią na oaól 
zy - oczywiście - od mało teJ witam;nv. t:>;z;v 
cza.om l SP:o&obu ich PT'Z~ tym odmiana „wols'<a" 
chowywan a. nasłonecz- iawiera Je.i .nieco mniej, 
nlenl<o podczas lata oraz niż żytawska. 

ft,<ów. h<ldowanych Iw BJ a. 
~stocklem najwlelrsza 
'lość witamin c zawiera
ty odmi•any: Wyszobor
•kle, Delfrn, Helios. a naj 
mniejszą - Palma, Po
św!ecl<ie. Demon l Dar. 
Toteż wlaśnte duża za

wartość wlt. c w ziemnia 
kach jest przyczyną. że 
ludność wlejslca. spo?v
waJąca znaGZne ilości 
<iemniaków (Około 2 ke 
na gloWe dziennie), nie 
wvkazuje chorób niedo
borowych, - natomiast 
wśród ludności miejsk1ei 
2w!aszcza u dzieci t ucza 
cej się młodzieży, niedo
"ór wit. C przejawia sle 
czczegółnle wyra~nle na 
wiosnę. Niedobór ten 
trzeba' wlec wvrównvwa<' 
oreo.aratami syntecznymi 
'cebion). 

Trzeba dotla~, że o za

czasu 1 sr.>osobu zbiera
nja, W białostockim Za
klad.zle Biologij stw' erdzo 
no, że miejscowi sad-0w
nicy: Surynowlcz1 Ol<rti
szlrowa l Sawi ck!. trzy
mając jabłka Podczas z·
my w specjalnych piwni 
cach, w temperatu1-ze 
3 stopni C powyżej zera 
diostarC'Lall pr<l-dukt pod 
względem zawartości wi
'-aminy c bardzo dobry 

Rewelacyjnie przed~ta
wia się wynik analizy 
sałatek-n-0wal 1 .1ek, które 
1ak sie okazało - zaw!e 
raia mnlfl1 wltamin c. 
niż zlemnial<l rzodkiew
!Cl - mn•ej więcej tyle. 

wartości wit. C w ziem
co zlemnial<! lirednle, a n'akach decydują nie tył 
"2myplorek t~le - co do ko ich odmiany. lecz tak 
bre ziemniaki. /że sposób przechowywa-

Jak wykazały analizy 
duto witaminy C zawle-

Ponieważ 
10nówka i 

od•'!'\;anv An- rał chrzan. przechowy-

Ziemnlaki stanowia w Inia. Przechowane w do
og-óle znakom. i•e źród'o brych koP<:ach zlemn!a
wltamlny C. Z analiz. ki wykazalv większą za
przepro···arlzonych przez wartoś<' tej witamfnv 
mgr Inż Oraczewska na Init - prze.chowywane w 

Grochówka wary w plasku w piwni- 14 odmJ.anach ziemn!a- piwnicach. 

cego w morzach Dalekiego 
Wschodu. W Morzu Czarnym 
mięczak ten został po raz 
pierwszy odkryty w 1947 l'Oku 
pod Noworosyjskiem. Zanim 
się tu dostał musiał on od
być d~ugą drogę przez morza 
i oceany. 

Uczeni przypuszczają, ż~ 
drogę tę odbył nie sam mię
czak, lecz jego il~ra złożona na 
podwodnej części jakiegoś 
statku w C?:asie jego postoju 
·w jednym z portów Dalekiego 
Wschodu. Możliwi!! również, 
ze Larwy rapany zo~tały przy 
wiezione tu przez statki wraz 
z wodą balastu. 

W Morzu Czarnym il<ra 
względnie larwy rapany zPa
lazły korzystne warunki dla 
dalszego rozwoju. Obecnie no 
wych mieszkańców Morza 
Czarnego można spotkać w 
Soczi, w Gargach, w Gudau
cie. 

Zachowanie się rapany w 
Morzu Czarnym, jr.go rozpow 
szechnienie i możliwości wy
k,.,rzy•tania badają spec)3l;
.ścL Raoana jest miecza!dem 

Rozwiązanie do 

~ - Zgadniesz 
1. Przyrząd do mierzenia <ilśnie

nia atmo.sferycznego. 2. Barometr 
mcfalowy połączony z przyrzą
clem samozapisującym ciśnleni.e 
atm<>sfery-czne. 3. ROdzaj termo· 
metru wskazują-ceg0 temperaturę 
z o<ilegloód. 4. Przyrząd do mie
rze-uta ciśnienia at•mosfnycznego 
oparty na zależności punktu wrze 
nia wody o<! ciśnienia powietrza. 
5. R<>dZaj termometru wskazuJą
ey hajwyższą I na.jniższą tempe
raturę powietrza; również tenno
me-tr kreślący na paęku papieru 
ws~st.kle zmianv .ciepłoty po
wletn.a. 6. K3t.dv przyrząd do 
wskazywania różnic temperatury. 
7. CJeplarl{a. przyrza.d używa.ny w 
Jaborato.rla<:h do utrzymywnnla 
umle-sMzonych w nim p.rzerl'Illil>
tów, np. ltultur bnktery,t, w fi'taieJ 
tempcratur„e; t'l'mperaturę reiru· 
luje termoTegntator. 8. Drobno
w'dz, pnyrząd optyczny do ogln
rlanla drobnyrh przedonii>tów. 9. 
Dalekowlrlz, przyrząd do OB'larla· 
nia bardzo odle'Cłych przedm'o
tów. mvlas•cza ciał nieble><k;ch 
to. Tele!?rar ~amoµlsząc:i« odtwa
n.a ląc;• w'ern;e p!•tno lub rysi1-
nek. 11. Dalekoonierz. przyn:ąd do 

bezpośrednie.go określania o·dle
gloścl Jakiegoś punktu na ziemi; 
w fotograf!! pnyrząd do odm· e
rzania <>dległośed przedmiotu fO• 
tografowaneg:o od aparatu. l?. 
Przyrząd optycrny umazI!wlaJący 
otrzymanJe wrażenia tr6jwymla
rnw<>ś-cl przy patnenin na zrt 'ęcia 
fotografi·cz,ne. 13. Ogólna nazwa 
przyrządów służących do mierze· 
nfa natężenia stałego prądu elek
trycznego, <>party-eh na dzlałan:u 
elektromagnetycznym. 14. Przy. 
rząd do J>rzenoszenia dźwięków 
'a pomocą ~wlatla. 15. Przvn· ' 
do określania k'erunku. skąd nar! 
cl)<>dzą fale radi&.1ta·cJi nadaw
czej. 16. Swtatłomierz. 17. Przy
rząd do rzuco.n!a na ekran J!n
wl~kszoni.~o obrazu przedmlotó'v 
mf.!<r<>9kopiln:vch. 18. Przyrząd Oo 
fotografowania tal'Czy słonecznej. 
19. Telefon śwletlnv, µrzyrzad ilu 
tncy do przenoszen•a glo•u za .,.„_ 
moca pro.mieni św'e>t1ny~h. ?O. 
Przynąd do zapl·sywanla rucbów 
Sł'rca. 21. Przyrzad n!fl'<'tMJ'?·'V 
sHę, ki~n1nek i <''l'lS tr,va.nra trzi:
rl~nla ziemi. 22. Przvrz:id w•Jrnzu. 
Jl\CY przebieg trzęsienia zf~L 

DZIE.1':'NIK ŁODZK! nr 64 (2u92) I 



• 

Nie taki straszny ja 
mówi dwuletni Andrzejek 

go malują Olbrzymi wzrost poczytności 
dzieł Józefa Stal!na w lodzi -

Po wejściu. do gabinetu. 
Andrzej mial minę trochę nie 
wyraźną. Ale przecież osta
tecznie, kiedy się ma dwa La
ta, wizyta w gabine~ie tekar 
skim może być jednym z 
większych przeżyć. Mila i u
śmiechnięta twarz pani dok
tór nastroiła go jednak opty
mistycznie, Po kilku minu
tach byl już zupełnie zado
wolony, a na pożegnanie po
wiedział nawet „dziękuję". 

Gdy matka, ob. Lipi1iska u
bierała ma.lego, lekarka po
wiedziała: 

- Do następnego szczepie 
nia przyjdzie pani 22 kwiet
nia. Aby pierwsze :.zczepienie 
odniosło pożądany skutek, 
trzeba je powtórzyć w prze
ciągu 6 tygodni. 

- Dobrze. a w tych dniach 
przyjdę z mlod§zym synkiem, 
l\1a dziewięć miesięcy, trzeba 
więc szczepić go. 

- Kto następny? 
Do qabinetu wchodzi para 

nagusków. Lekarka przyglą
da im się: 

drzejsza, pierwsza więc pod
daje się zabiegowi. Za jej 
przykładem idzie Piotruś. 

Zupełnie swobodnie, „jak 
u siebie w domu" czuje się 
w gabinecie Lekarskim trzy i 
pól-letni Krzyś Wnukows k i, 
którego przyprowadziła dziś 
matka wraz z siostrzyczka,, 
roczną Joasią, Zastrzyk 
t:J rzeczywiście fraszka Zre
sztą pani doktór - to stara i 
mila znajoma. Krzyś iest ,.wy 
chowankiem" poradni prawie 
od chwili urodz.enia. 

Przy ul. Próchnika. 11, w 
poradni dla. dzieci zdrowych. 
tak ja"k we wszystkich po -
radniach tego typu w mie.§
cie odbywa.ją się szczepienia 
przeciw dyfterytowi. Nieste
ty, nie wszystkie matki i;ą 
tak rozsądne, jak te o kt.1-
rych na:pisaHśmy. Frekwen
c.ia. w punktach szczepień 
chou stale wzrast.a, jest 
wciąż jeszcze za mała.. 

Przypominamy wi~c wszys 
tkim matkom, które nie 
przyprowadziły ieszcze swy<'h 

• dzieci do punktów, że szcze
pienia obowi:J;iuJą ws:r.v~t.kie 
dzieci w wieku od 6 miesięcy 

- Chodź tu Pietrek 
mówi - Już z1.melnie zdro
wy? Ciężko przechodziłeś ten 
koklusz. 

do 7 la.t. (w) 

>'· 
Pr-ud za.strzy-
k iem bada· 
n ' e. Piotruś Bll
skl za <:h wllę o
trzyma za strzyk 
przeciw dyNery 

towi. 
Krzyś Wnukow
ski „stary" pa
c jent poradni -
w<:ale nie boi •;<: 
szczepienia. Je
go u~m i e<:hn : ę a 
buzia doda.le od 
wagi maleńk'ei 
sl'llstrzyc7'ce 
Joas i. która <:ze 
ka na za.strzyk. 

JEDNYM Z WYRAZÓW HOŁDU, JAKI SPOŁECZEN"STWO 
ŁÓDZKIE ODDAJE PAMIĘCI JÓZEFA STALINA, JEST OL
BRZYMI WZROST POCZYTNOS CI JEGO DZIEŁ. ROBOTNICY, 
MŁODZIEŻ SZKOLNA I AKADEMICKA. INTELIGENCJA TECH-
NICZNA I NAUKOWCY STUDIUJĄ DZIEŁA GENIALNEGO 
KONTYNUATORA NAUKI MARKSA, ENGELSA I LENINA. 

W bibliotekach związko- wieniu nieśmiertelnych idei 
wych przy zakładach prze- i wskazań, wypływaJących 
mysłowych, urzędach i in- z pism Józefa Stalina Spot
stytucjach łódzkich organizo kania te odbędą się w kilku 
wane są wystawy dzieł Jó- nastu większych zakładach. 

zefa Stalina. Wystawy tak1e Tysiące łodzian kupują w 
zostały otwarte w bibliote- księgarnłach dzieła Józefa 
kach wielkich zakładów Stalina. jak również książki, 
włókienniczych ZPB im. poświęcone Jego życiu i 
Stalina, ZPB im. 1 Maja, działalności. M. in. tylko w 
ZPB im. Marchlew~kiego, Międzynarodowym Klubie 
ZPB im. Armii Ludowej Prasy i Książki rozsprzeda
j in. no w ciągu ostatnich dni po 

Aktyw kulturalno-oświa- nad 4 tysiące egzemplarzy 
towy Związku Zawodowego genialnej pracy Stalina 
Włókniarzy organizuje w „Ekonomiczne problemy so
najb liższym czasie w Łodzi cjalizmu w ZSRR" i około 
sp-otkania. roootników z li- tysiąca egzemplarzy krót
tera.taml, poświęcone omó- kiego życiorySl) Stalina. 

· Muzea regionalna województwa 
pod opieką Muzeum Sztuki w Łodzi 
O Bogate zbiory w 
kłopotów lokalowych 

Łęczycy O Rozwf ązanie 
w Sieradzu i Piotrkowie 

O Reorganizac;a działu h'.słorycznego 

T Z • • Ł „ d } • • '' w Pabianicach ,, ea lr Ie ID_ I . O Z {leJ i ~~::i0:r:or:i~il~~°'w:aęc::::·m~~:i~z~;d;;t:c~s:i~i~p~i!~ 
Pani doktór zna prawie 

wszystkie dzieci przychodzą
ce do poradni. Wiele z nich 
znajduje się pod jej stalą o
pieką. Dziś matki przypro
wadzają je na s z cz e pi e
n i a przeciw dyfte
ryt o w i. 2-letniego Pio
trusia t 4-Letnią Dorotkę Bil
skich, tak zresztą :ak wszyst 
kie dzieci, które mają być 
szczepione. lekarz bada naj
pierw dokładnie. 

tłowa placówka teatralna 
· spółdzielni oduk . .aane są organizacyjnie z Muzeum Sztuki w Łodzi. Dla tych 

:~h, PGR-ów, ~~M-ó~Ji placówe~ ~ultu_ralnych o_kre~. ostatnicl_i m!esięcy, sta~ się okre 
GOM-ów . sem częsciowe1 reorgamzac3i, polega3qce3 na nadaniu muze• 

Zespół dotrze do najdalsiych zaxąłków 
województwa 

Tnastzegboęd _woie- om tym zasadniczego kierunku i zmianie dotychczasowej eks· 
wód.ztwa. ea r zie po-

1 0 
., b" . 

szukiwał nowych, dostoso- P zyc3i z iorow. 
wanych do teatru wiejskie- Tak więc w Muzeum Łę
go form popularyzacji tea- . czyckim dział historii prze
tru i zbliżania doń widza. kształcono w ten S'pOsób, a· 
M. in. aby jak najbardziej żeby dawał on przekrój 
ułatwić widzom wiejskim dziejów ziemi łęczyckiej. 
zrozumienie wystawianych Eksponaty, uzyskane w wy-

niewiecznych cechów ręko
dzielniczych, przyszłych ma
nufaktur i zaczątków kapi
talizmu, obrazują historię 
tego regionu. Nowe nasta
wienie organizacyjne muze
um w Łęczycy pozwoli ści
ślej zespolić je z zapleczem 
wiejskim, czemu sprzyjać 
będzie też rozszerzenie dzia
łu przyrodniczego. 

l)orotka jest starsza t mą-
Nowe formy popularyzacji teatru 

22 bm. odjedzie 
do Warszawy 
pociąg „tealralny" 

Z końcem ub. roku, po kilkuletniej działalności uległ 

rozwiązaniu Wojewódzki Teatr Obj:izdowy. Poważną tę 
lukę, powstałą w zakresie obsługi kulturalnej naszego 
województwa, wypełni w najbliższym czasie nowa. zu
pełnie placówka teatra.Ina. Obecnie znajduje się już ona. 
w końcowym stadium orga. niza.cji i ma nosić nazwę 

Teatru Ziemi Łódzkiej. 

sztuk, teatr zamierza poprze niku prac wYltopa.Usko-
dzać pos:oczególne przedsta- wYCh na terenie grodu 
wienia specjalnie opracowa- wczesnośredniowiecznego w 
nymi prologami - komenta- Tumie pod Łęczycą lub po· 
rzami i służyć widzowi krót- chodzące ze znajdującej się 
kimi obj"'.1-śnieniami w przer- w odbudowie kolegiaty tum-

Odwołany w dniu 8 bm. ooc'a!t 
turystycz.nv •. Orb isu" do Warsza 
wv na St:>ec1alne przedstawiPnie 
, .Lalki" odiedzie z Łodzi w dniu 
22 marca 1952 r. 

Bilety wstępu do Teatru Pol-
6kie.C(o zachowują swoją ważność 
- natomiast kolejowe karty ucze 
i;•n '<:twa należv orze<tPmplować 
w .. Orbisie'" Piotrkowska 68 do 
clnia 20 marca br. 

Odjazd pociągu nastąpi w nie
dzielę . dnia 22 bm. o godz. 7 ra
no z dworca Łódt·Chojnv - od
jazd z Warszawy Gł. ok. godz. 
18 30. 

Początek przeclstawienia „La•!- I 
ik•" o godz 12.30. 

J &k informuje nas nowo
mianowane kierowruc

two tego Teatru w osobach: 
kier. art. Kazimierza Czyń
skiego i kier. adm. Sabiny 
Nowickiej teatr" będ;::ie 
opierał swe istnienie na 
subwencjach Mini;;terstw'ł 
Kultury i Sztuki oraz na 
własnych dochodach kaso
wych. Oczekiwać należy, że 
nowopowstający teatr JUZ 
około 25 kwietnia br. przy
stąpi do objazdu wojewódz
twa z pierw~zą swą sztuką, 
którą ma być fredrowska 
kome<lia „Damy i huzary", 

Źle 
przy 

§ię dzieje 
ulicy Ziei on ei 17 ..• 

- Znów nie ma wody - lo- Nie pomogły prośby poszcze
katorzy domu z ul. Zielonej 17 gólnych mieszkańców, by ob. 
rozczarowani przykrecali kur- Sobierajska pozbywała się wa
ki, w których nie było ani ty i tp. w inny sposób, niż 
kropli wody. przez wyrzucanie do muszli, 

by więcej dbała o dobro spo-
- Gdybyż to był pierwszy łeczne. Również interwencje 

WYPadek - narzekali lokato- komitetu domowego. kary na-
rzy - gdzie tam... W ciągu d · 
lutego dni bez wody było kil- kła ane przez funkcjonarmszy 

M. O. oraz zarządzenia dozoru 
ka, a w ub. roku bez liku. sanitarnego nie cdnoszą jak 

Gdzie szukać przyczyn czę- dotąd żadnego skutku. 
stego braku wody w domu 
przy ul. Zielonej 17? Czyżby Co więcej, w swej niechęci 
przestało jej dostarczać Miej- c!o wszelkich poczynań społe · 
skie Przedsiębiorstwo Wodo- cznych na terenie domu, ob 
ciągów i Kanalizacji? Czyżby ob. Sobierajscy usiłują w ta
pn;edsiębiorstwo to przeprawa kich „pożarowych" wypad
dzało ostatnio w tym domu ja kach nie WPUSzczać do swego 
kieś częste prace naprawcze? mieszkania przedstawicieli ko 

mitetu domowego i „poniżać 
Nie. Przyczyn szukać nale- się" do rozmów z nimi. 

ży gdzie indziej. Nie będzie-
my zaciekawiać czytelników. Mamy nadzieję, że po prze-
Wyjaśnimy krótko... czytaniu powyższego ob. ob 
Mieszkają w tym domu, w Sobierajscy zawstydzą się wre 

mieszkaniu nr 4 ob. ob. H. i z szcie i zmienią swój aspołecz
Sobierajscy - on prac. farma- ny stosunek do spraw byto
ceutyczny, ona - dentystka. wych mieszkańców domu. 
Wyrzucane przez nią do mu- W przeciwnym bowiem wy
szli klozetowej sterty waty, padku przychylimy się do 
odpadków dentystycznych itp. wniosku lokatorów domu przy 
- powodują zapychanie się ul. Zielonej 17, by Wydział 
rury a co za tym idzie. Kwaterunkowy zastosował wo 
potok nieczystości płynie bee „krnąbrnych" mieszkań
z.alewając mieszkania... W ców uchwałę R.N. m. Łodzi z 
takich WYPadkach jedynym dnia 2. XII. 1952 roku, która 
ratunkiem przed niszczeniem mówi o przesiedlaniu najem
mieszkania jest przerwanie do ców, złośliwie niszczących i 
pływu wody do całego domu, nie dbających o mieszkania i I 
co jfOwoduje później .,wodne o ich urzadzenia, do miejsco-
rozczarowanie" lok!":t::>rów i u- wości po<imiejs~ich. l 
iniemożliwia ludziom pracy Komitet Domowy 
normalne życie Łódż, ul. Zielona 17. . ( 

I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 64 (2692) 

• 

w reżyserii Kazimierza 
Czyńskiego. Poza tym plan 
repertuarowy teatru na br. 
przewiduje wYstawienie 
jeszczP. trzech sztuk współ
czesnych, a mianowicie: u
tworu pośW'ięconego pro
blematyce wiejskiej pióL"a 
łotewskiego pisarza Józefa 
Bałtuszisa p.t. „Pieją kogu
ty", polskiej sztuki Jerzego 
Lutowskiego „Sprawa ro

wach międzyaktowych. skiej odnoszą się do okresu 
Nowością w tym dziale 

będzie m. in. zbiór ekspona
tów, poświęconych florze i 
faunie bagnistych torfowisk 
w pradolinie Wisły pod Łę
c~ą. 

(zn) rozkwitu w Łęczycy śred-

Prace przygotowawcze do zjazdu 
historyków polskiego Odrodzenia 

Muzea w Piotrkowie i Sie
radzu uzyskają w najbliż
szej przyszłości przystoso
wane do potrzeb muzeal
nych lokale. Pozwoli to np. 
Muzeum Sieradzkiemu na 
gruntown1 zorganizowanie 
i rozszerzenie działów etno
graficznego i historycznego. 

dzinna. oraz wznowienia zna W dniach 7--8 marca br. 
nej sztuki Janusza Wa.rmiri- w Toruniu od~ła się z inicja 
skiego „Zwycięstwo" _ w tywy Polskiej Akademii Nauk 

ki konferencja naukowa Sek
nowej inscenizacji i z prze- cji Historycznej przygotowy-
r0bkami autora. wanego w bieżącym roku 

Głównym założeniem przy- Zjazdu Odrodzenia Polskiego. 
szłej działalności teatru W konferencji wzięli udział 

będzie usilne jego dążenie przedstawiciele wszystkich 
do objęcia objj!zdami najda- nauk historycznych, a więc hi 
lej położnyoch miasteczek il storii oraz historii nauki, hi-

storii literatury, językoznaw
stwa i historii sztuki dla prze 
dyskutowania podstawowej 
problematyki badań polskiego 
Odrodzenia. 
Głównym przedmiotem dys 

kusji był referat prof. Stani
sława Arnolda (Warszawa) 
pod tytułem: „Podstawy gQ
spodarcze polskiego Odrodze
nia". 

Dotychczasowe Muzeum 

Po trzech latach.„ (Il) 

Miejskie w Pabianicach, 
mieszczące się w renesanso
wym zameczku z XVI wie
ku, zostało zamienione w od 
dział Muzeum Sztuki w Ło
dzi. Ekspozycja działu histo 
rycznego tego muzeum na
wiąże do historii Pabianic 
oraz do walk robotników 
pabianickich o ich prawa w 
ustroju kapitalistycznym. 

Słaba praca ROl1tyczna wśród nauczycieli 

Zaniedbane odcinki działalności 

Droga wyjścia z impasu 
Kontynuujemy name &J>ra 

woz.cl.anie z iklonferenejd 
sprawozdawczo - wybor
<:zej Zarzadu Okręgowego ' 
Zwiazku Zawodowe~o Na„ 
nau<:zvriel<twa Polskiego 
Łódź-Miasto. 

Duży sukces osiągnął 
związek w prowadzeniu ak
cji samokształceniowej 
wśród nauczycieli. która ob
jęła prawie 91 proc. nau
czycieli obowiązanych do 
samokształcenia. (W okresie 
sp!"awozdawczym 1 i 2 ko
lokwium samokształcenia 
składało 2.871 osób). W dys
kusji poruszano wielki u
dział związku w zmianie 
postawy ideologicznej nau
czycieli. wychowujących no 
we pokolenie. Ale do akcji 
wyborczej nauczyciele łódz
cy włączyli się tylko w . •o 
proc. Dowodzi to zatem 
słabej pracy masowo-poli
tycznej wśród nauczycieli m. 
Łodzi. 

Wielkie braki wykazała 
działalność związku i na po
lu oświatowym i socjalnym. 
Zori<anizowano wprawdz>ie 
33 kursy jezyka rosyjskiego, 

które objęły łącznie .')50 nau 
czycieli. Odczyty j~ak u
rządzane dla nauczycieli 
przez TWP, świecą pustka.
ml, a przecież w miastach 
powiatowych odczyty te 
cieszą się dużym powodze
niem, gdyż przynoszą nau
czycielom konkretną gomoc 
w realizowaniu programu 
nauczania. 
Więcej inicjatywy okaza

no w rozprowadzaniu bile
tów do teatrów, których w 
ubiegłym roku rozprowadza 
no ponad 15.000. Nie było 
natomiast mowy w dyskusji 
o czytelnictwie ksią~ek i 
czasopism, jakkolwiek ten 
odcinek pracy !kulturalnej 
jest bardzo zaniedbany. 
Poważnym dorobkiem u

stępującego zarządu była 
dalsza popularyzacja kas za
pomogowo - pożyczkowych, 
których liczba z 2 w roku 
1949 osiągnęła stan 9 Jed
nak ich działalność obięła 
tylko 41 proc. ogółu człon
ków. 

• • • 
DłuJta dvskusfa w Skazała 

drogi WYiścia z sytuacji, 
która powodowała znaczny 
upadek autorytetu władz 

związkowych. Konieczne w t ·1 • • k' 
jest nawiązanie ściślejszego ZfOS I OSCI m 

Stale rosnąca sieć kin miej
skich w naszym kraju liczy 
obecnie 753 placówki o łącz
nej ilości 257.918 miejsc. W 
roku ubieg.l!ym liiczba kin 
miejskich wzrosła o 16 no· 
wych placówek. 

kontaktu z aktywem zakła · 
dowych organizacji związ
kowych. Temu zadaniu spro 
sta Okręg wtedy, jeśli zdo
ła rozbudować zarządy dziel 
nicowe, które obok pracow
ników etatowych oprą się na 
szerokim aktywie nauczy
cielskim. Oparcie się na ta
kich organizacjach jak Obok sieci miejskiej roz· 
TWP i ZMP, przyjście z szerzono w ciągu ubiegłe
konkretną pomocą organiza go roku sieć kin wiejskich o 
cjom nauczycielskim w szko dalszych 115 kin. W obecnej 
le, niezaniedbywanie żad- chwili sieć kin wiejskich Ii
nych spraw bytowych nau- czy 1.090 kin o łącznej ilości 
czyciela, wciągnięcie do pra 176.920 miejsc. 
c_y więks~ej ilości nauczycie Stan sieci kin oświatowych 
h ze sz~oł zawodow.ych - i instruktażowych wyrażał 
to zadam a, które stoJą przed' się pod koniec 1952 roku licz
nowowYbranym zarządem. bą 488 kin, stan kin rucho-
Długi okres impasu, w ja- mych liczbą 201 placówek. 

kim znalazł się Związek . 
Nauczycielski w Łodzi, wy- W roku 1953. n~stąP_i. dalsze 
daje się być zakończony. rozszerze:iie s1ec1 ~m. . w_ 
Nowoobrany zarząd musi Warszawie p~zystąp1ono JU.~ 
przełamać obojętność olbrzy do o~raco:vama d_okumentacJ1 
miej, podwojonej w stosun- tec~niczn~J proJektowa~ch 
ku do ilości sprzed trzech dwoch km na MD~. . n_a 
lat ilości członków, blisko 7_ przy Placu na Roz~rozu l kl
tysi~cznej rzeszy nauczycie na przy ul. Kopernika. 
li. WierZJymy, że tego doko- Przewidziane jest oddame 
na. do użytku w bieżącym roku 

St. Bendkowski dalszych 150 kin wiejskich. 
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• Szczepienia ochronne 

CO~fld'Zte?K.iED\<~ przeciw durowi brzusznemu 
P d d k 

go ł7 i 130, Łaglewn!.aka 36, Ogro 

O a•1emy a resy pun to' w d()Wa 26, Podchorąży„h 8. Pródl· 

NIEDZIELA 

l5 
MARZEC 

OZIS 
Klemensa 
SUTRO 

Hilarego 

W AZSE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 
Strat Pożarna 
Kom MleJska MO 
M.J.eis!Q Ośr. tnfor 

15.UI (nli!dzlela): 

254-ł4 

8 
%53-60 
159-15 

Apteki: nr 2 (Piotrkow 
ska 95). nr 8 (Annii 
Czerwonei 53), nr 28 
(Zgierska 63), nr 51 (Pla<: 
Wolności 2). nr 3-0 (N-0-
wo:k1 91) M 32 (Rzgow
&ka 51), nr $ (Gdańska 23) 

11.Ill (ponledz.iałeik): 

Aptek•: nr 13 (Obr. Sta 
lingradu 15), nr 49 (Pa•bia 
n"cka 218). nr 16 (Jara
cza 32), nr 19 (J. Stali
na '50). nr 17 <Wróblew
skiego 54), nr 26 (Koper
n!ka 26), nr 50 (Piotrkow 
łl!<a 67), nr 53 (Plac KQli
cielny 8). 

A s nr łl (At Koś
CIUSZICI 48) dyżuru)e eo
dziennle. 

DYŻUR POŁOZNfCZO· 

GINEKOLOGICZNY 
15.m dyturuje całą do

b~ szpita.1 l.m. dr. H 
Wolf - uł. Łagtew.n:c
ka 34. 

16.llt od godz. 8 do 20 
szp. Im. dr. Madurowi
~za - ul. Kn:emi.enlec
ka 5; od godz. 20 do 8: 
szp. lm. M. Curie-Skł-0-
dowskiei ul. Curle
SklodQW&ltlej 15. 

NOWY rw:eckowsk;ee-0 15 
g 15.30 I 19 .,Henryk VI 
na ł()wa..-b"; 16.3 g, 19 
„Henryk vt na łowach" 

POWSZECHNY (Obr S-tal por. g. 12.3>0; Hi.3 g. 
lingradu 21) nieczynny 14.30, 16.30, 18.3>0, 20.30, 
BHety zacbowu.ia wat- dozw. od lat 14 
ność O tenmn'e przed 
stawlenta ukate się od- GDYNIA (Przej.aro nr 2) 
dzielne zawia<!omienle Pro'l'ram filmów doku

IM. ST. 'ARACZA r.Ja
racza 27-29) g. 14.30 -
„Pułkownik Fo;ster"; g. 
19 „Dyrektor" bilety 
wyprzed.; 16.3 g. 19 
„Pułkown'l·k Foster" 

MAŁY (Traugutta nr Il 
g. 15.1'5 i 19.H> „Domell< 
tne-ch dziewcząt" 
16.3 nieczynny 

MUZYCZNY 1P1otrkow
ska 243) g. 15.15 19.15 -
„Kraina Uśmie-cbu" 
16.3 nieczynny 

„P[NOKJO" (Kopernika 
16) g. 14.30 1 17.30 -
,~Skarb na pust:kowhi''; 
16.3 g. 17. wl<low. zam
knięte na bud. W-wy 

.A 'łl.FTH"'1" (Piotrkow-
ska 162) g. 11, 15 i 17.30 
„Jaś Szpak"; 1643 nie
czynny 

mentalnych 1 kultural
no-oświat „Radzie-eka 
Litwa" PKF 10-53 ~ 18 
19 dozw. od lat ?; 16.3 
g. 16, 17 „Na budow
lach MoSkwy". „Dia
belska grań", g. 20 -
dozw Od lat 7 Program 
dla najmlo<I.: „Kroi 
Lavra". "Lew t za,ar'•. 
„Odważny zaJą·c" dozw. 
od lat 7. g. 11, 12, 13, 
15, 16. l'l 

MLODA GWARDIA !dla 
mlodziez:v (Z1elona 2· 
„Akcja B" dod. „ W 
kraju socjal!,.;mu ~-52" 
g. 14, 16, 18, 20 dozw, 
od la•t 14, por. g. 1.2; 
1'6.3 g. 16, 18, 20 

MUZA <Pabianicka 1731 
~,Przybrana c6rka" g. 
16, 18. 311 dozw. od lat 
Hl; 16.3 „w po·gO'llł za 
sławą" dod. „1 Mala -..ATU"7/ 'E:"A 1952 r. w Warszawie", 

l. .... .li. ~ .ai..:, g. 18, 20 

MUZEUM ARCHEOLO-
GICZNE (PL Wolności 
lłl otwarte c<>dZlennte 
z wyJątk1em poniedz1at 
1<ów w godz 10-18 w 
niedziele o g 10-17 
Wystawa „Jak odż:v-

w1ano się 800 lat temu 
w Gdańsku•• 

MUZEUM ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. Wolności 
14) czynne codztennie 
opróez poniedz'a•lków 
od gcxl-z. 10-18, w nie
dzie'1e od god.z. 11)-17. 
W pią~ki wstęp bezpla·t 
ny. 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowsklego 36. tel. 189-53 
otwa.rte c<>dzienn!e -
próez ponledz' alków w 
godz 10-16, w czwart
ki 15-20. 

MUZEUM PRZYRODNI
CZE (Park Sienkiewi
cza) czynne CX>dzie-nnie 
prócz pe>n'.·edz'ałków od 
godz JO do 17. 

BAł. TYK !NBT\J10W!cza 20• 
„Cud w Mediolanie" g. 
14.:ro. 16.30, 18 .34>. 20.30 

PIONIER (Franciszkań-
ska 31) „Sekretarz Rej· 
ko-mn" dod „Czy wie
cle, że .•• 5-Sl" g. 15, 17. 
19 dozw. o<! lat l?., por. 
g, 11; 16.3 g. 17, 19 

POLONIA (P!otrl<'owska 
67) „Cud w Mediola
nie" g . 14, 16, Ul. W -
dozw. od lat 14; J)OT. 
g. 10, 12; 16.3 g. 16, 18, 
20 

PRZEDW'JOSN1E (Zerom 
sk ego 74) „Niezapom
nia•ny rak 1919" g. 16. 
18, 20 dozw od lat 12: 
16.11 g. w, 20. por. g. 11 I 
„K-0!>Ciu.s.zek'' dod. -
„BrateI>Skie spotkanie" 

MAJA (dawnlel Robot
nik. KlllńSk1ego 176) -
„Pleśń taJgi" g. 15, 17, 
19, dozw od lat 12, 

por. g. 11; 16.3 g. 17. 19 

REKORD (Rzgowska 2) 
•• Edwa.rd w opala-chu 
dod „Mlędzynarodowe 
spotkanlf! bokserskie" 
g 13. 14.30. 16, 17.30, 19, 
2_0.30, dozw. o<! laot 7, 
por. g. 11 ,,Awantura 
na ws:" dod. ,,Czi.o~ 
wiek kt6regG kocha
my" dozw. od lat 112; 
16.3 g. 16.30, 18, 20.:ro 

ROMA (Rzgows'la n'I' 84) 
„BaJka o śpląeeJ kró
lewnle" progr. skład. 
g . 16, 18. 20 dozw. o.i 
la-t 7, pQ<l'. g. 10, Ul; l.6.3 
g, 16, 18, 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
,łoaleko od Mo-skwy11 

g. 13, 15, 17, 19 dozw 
oo lat 12. por. g. 11, 12 

„Misio Kula" - pro
gram $kła<:!.; 16.3 „Ba
ryłeczka" dod. „Nar
eiarstwo" g. 18.30 dozw. 
od lat 18 

STYLOWY NieCZY'nne 
z powodu rempntu 

SWlT (Bałucki Rynek 1) 
„Fanfan Tullpan" dod. 
0Kanał Wołga - Don", 
g. 16, 18 20 dozw od 
lat 18, por. g. Hl, 12: 
16.3 „Alarm" g. 16, 18, 
20 

TATRY (Sienldewlcz.a -ł-0) 
,,Panna bez posagun -
dc>d „w kraju soejal'z 
mu 7-52" g. 16. 18. 20. 
dozw. od lat 18. pe>r. g. 
11.30; 16.3 „Fa<nf:m Tu
Ji<pan" g. 16, 18, 2!0 

WISLA (Przej.azd nr 2) 
„Chłopey znad Kra
nichsee" dod. „Harce„ 
rze na zlode" g. 16, 18 
Z<l, do·zw. od lat 12 por. 
g. 12; 16.3 g. 16, 16, 20 

WŁOKNIARZ (Próchnika 
15) „Dltta" g. 14, 16, 18. 
20, dozw. o<! lat ie -
por. g. Hl, 12 ,,Dzielny 
Gaje~· dO<l.. „Swiat 
młody& 5-50"; 16.3 -
„KurtY'Da w g6rę" g. 
16, 18, 20 

WOLNOSC (Napiórkow
skiego 16) „Grzeszni-cy 

be-z winy" dod „Pru
glą,d sportowy 8-51" !(. 
H, 16. 18. llO d-OZW. o<:! 
lat 16, por. g. U; 16.3 
g. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
,,Droga nadzlel 0 dod 
,,Dur brzuszny" g. 16. 
18, 20 dozw. od lat 12, 

po.r. g, 11; 16.3 g. 18, 20 

()szrzęd zaj 
energię 

elekt rvrzną 

· n"ka 11, Sędziowska 16. Srebrzyli 
ska 75, Szpita.Lna 4, Wólczańska 
251, W:;eho·dnla 3 I S3, Zbo-cze 17 . , 
(Stol<i). 11 

W gi;,d:i;ina>e·h od s.oo do Zll.00 
1 k mmna się sz-cze<p!ć w 0>siedl~a<'b 

szczepie n 
Już od mi€5:iąoa w 31 pun

kitach lekarskich odbywają 
się w naszym mieście szcze
pienia ochronne przeciw du
rowi brzu.s=emu. Ilość zgla
S7ających się do szczepieni.a 
ooób jest jednak do chwm 
obecnej niewiel.kci., oo każe 
przypus:ziezać, iż tak jak w la
tach ubiegłych wszyscy pod
legający obowiązkowi szcze
pieni.a zwlekają do ostatniego 
momentu, oo 5tp0woduje w 
ostatnich dniach =epienia, 

w kwietniu, zatory, kolejki i 
poważną &tratę czasu. 

Jak wyni·ka z obowiązują-
cych wszystkich obywaiteli 
naszego miasta zarządzeń, 
przymUJSO'W'enlU szczep[eniu 
przeciw du.rowi brzusznemu 
podlegają wszystkie osoby w 
wieku od lat 5 do 60. Termi':l 
szczepienia upływa 30 kwiet
nia br. Osoby, które nie wy
pełnią ciążącego na nich ob0-
wiąziku podilegają kaxze pracy 
poprawczej do 3 miesięcy lub 
grzywny d11 3 tys. zł. 

W większych zakładach pra 
cy, w szkołach, bursach i iu
ternatach szczepienia prze
prowadzone 2'JQ5taną w miej-

scawych ambukltoriach 
skicll. 

e :u- przy ul. 111. OOańśka Zl, Kmń
•'k' ego 94, Le.cznleza 6, Lo-kato-r
ska 10, Lubelska 7, Piotrkow«ka. 
67, Rttd>Jka 8. R:llgOW·ska 146 i Wró 
bleWS'kiego 19. 

Dla pracowniików mniej
szych zakładów pracy oraz 
osób niezatrudnionych zawo
dowo i ckieci w wieku prz~d
&Zkolnym, nien.1c~czających 
do przedS'Zlkoli, szczepienia 
przeprowadzallle są codziennie 
w następujących punktach: 
w godzinach od 8.00 do 19.00 

Ponadto sz.czep!enia są p•.-zepro 
wa.c17.aP..e w o•s.ied!lu przv ul. Fran 
c!®?.'.lrnńs·kie.J 21 w gcdz. od s.oo 
do 18 przv ul. PlotrkoW"'klP .j lOZ 
w go-dz. oo 8 do 15 przy ul. 
8 Marca 29 w godz. od 8 do 12, 
przy ul. Wo.i~ka Pol<:1ltlego 1?.Z 
w godz. od 8 do 15, przy ul. Wró
blewi;k ' e.go 41 w 11:odz. od 8 d~ 17 

Al. KGŚcln~kl 48, Ale•k.saltl!drow i przy ul. ZiMowe.i, blolt 2 w 
ska 176, B•ma 6, Llmanow~k!il- god:r.. 0>d 9 do 12 i o-d 1ł do 17. 

M.ae;azyn - olbrzym 
Z b • ' Budowa następnego, który 

po-ws.tanie przy ul. Czarna w a Ie n c u Droga, przewidziana jest na 

Już wkró~ Łódź otrzyma 
nowego „olbrzyma" budowla
neft9. Będzie to wielki mag0-
zyn warzywno-owocowy. 0-
g.rodniczy Zakład Handlowy, 
zaopatrujący cale mizsto w 
warz.ywa i owoce (n.ie pos1a
dający obecnie odpowiednkh 
pomiesuzeń i dysponujący 
tylko starymi, nieodpowiedni
mi mag.azynami), przystąpił w 
ubiegłym roku do budowy 
magazynu-olbrzyma na ża
bieńcu. W tej chwili budowa 
znajduje się na ukończeniu. 
Oddanie magazynu do użytku 
przewiduje się na maj br. 

Magazyn ten pomieści 200 

przyszły rok. Dwa dalsze ma
gazyny wybudowane będą na 
Chojnach i w okolicy Dworca 
Fabrycznego. Do każdego z 
magazynów prowadzić będzie 
bocznica kolejowa. {W) 

Wznowienie sztuki 
W. Wiszniewskiego 
„Niezapomnl anv rok 19 9'' 

w dll. 19.3. 25.3 i 31.3 br. o gooz. 
18.30 Państwowy Teatr Nowy, 
dla uczczenia pamieei Wielkie.go 
Sta!Jna. wystawia mon.umentalne 
wid.owisko W. Wiszniews•kiego pt. 
„NieoZapOlilllliany rok 1919". 

* Wykłady PO'WISZOOłlllle na Stu ton warzyw i owoców. Będzie Zamówienia na zbiorowe uJgo
we bilety przyjmuje Biuro Or
gan.io.a<:ji Widowni, teL 181-34 i 
Zl1J-58. 

dlum Naiukowym Towarzystwa on poc:;iadał wsz.elkie no wo-
Wioozy P<>wszeehne,j. Dma 15 mar • . 1 
ca (niedziela) go<:lz. 9_ 13 . za.miast czesne urząazerua, kamery o-
wykladów odbędą slę zajęcia doch.ło<lnicze ocaz kwaszarnię 
pra·~ty":"ne w Zaktacloz e Botaniki I kapU&ty i ogórków. Kiswn:ki 
Wyzszei Szikoły Pedagog1cznei ,...,..,.., 
Al. Kośc'luszki ~. Tema·t: ro71Wó.i ""i"''ł tam magazynowane w 
i,,;tot źywycti (ćwiczenia z mikros ogromnych basenach. Odczyt prof. Wallisa 
kopem). Cwi.ozeni.a prowadzi pro!. Aby · ziilkwi<iować całkowicie 
dr Benedykt Ha,! cz. t . · od 'ed · <r W nledzic•lę, dlnta 15 marca o * We wtorek, 17 bm. o godz. S are 1 nie ·i:iowl inie ma„a- godz. 12 w Muzeum Sztuki w Ło 
18.3-0 odbędzie się w loka.lu ZLP zyny, Ogrodniczy Zalkład Han dzi przy uJ. Więclmw10kiego 36 od 
przy ul Micklew:cza 8, zebranie dlowy w Łodzi zaplanowali będzie się odczyt z przezro.czami 
K?ła Młodych, na któ::vm omó- wybudowanie czterech takich pi-of. <:Ir. M. WallLsa pt. „s1ani-
w1one będą opow1a<:1ama Andrze h , sław Noakowski malarz i,. poeta 
ja Minak<J1wskiego. nowoczesny<: magazynoVI. arehiteJttury". Wstęp wOllny. ____________________________________________________ _.;. ___________________________ . __________________________________________ _ 

PrttPownicv poszukiwani 
'1 kaczy, tkaczki, pomagaczki na tkalnię i pnę-
dzalnię, uczniów (ce) na tka.Inię oraz robotni-
ków niewykwalifikowanych zatrudnią natych-
miast Zakłady Przemysłu Bawelnla.nego im. 
R. Luksemburg Łódź, ul. Piotrkowska 276. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso-
nalny. 685-K 

Inżyniera -mechanika lub technika-mechanika 
na kierownicze stanowisko zatrudni od zaraz 
Centra.la Produkt.ów Naftowych Łódź, Gdań-
Ska 70. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Perso-
n:ilna, 663-K 

Hafciarki wysoko wykwalifikowane zatrudni 
Spółdzielnia ,,Rękodzieło Artystyczne" w t.o-
dzl ul. Więckowskiego 7. Zgłoszenia przvjmu-
jf' 1łpf 'PPr~nn'łlnv. 6S8-K 

Kierownika księgowości natychmiast zatrudni 
C.Z.A.T. Hurtownia Rejonowa w Łodzi Plac 
7-•v•• ... l,.,dwa "" 2. 701-K 

Wykwalifikowanych księgowych, starszych 
księgowych i koszt.owców ze zna.fomośr.ią RPK 

zatrudnią Qd zaraz Za.kłady Przemysłu Ozie-
ł,odzi ul. wiarsldego im. w. Głażewskiego w 

1'7.emienlet>ll;a 2. Zgłoszenia osobiste w go-
703-K cl 7'-„~h od 9 do 17. 

' '~10""7t"rtHi orohnt" - t..EK-\JCZlt 

Dr LAłZJi:WhKJ sk0rne-
weneryczne 17-19.30 Ar-
mil Ludowej 2'I ró'l' Na-
rn•11v·r:2a '""""'"' "": 

BEN'l'GEN orze$w1etle-
n1a ki8'kl p1erc;1owe~ zo 
ladka 8--9 16-17 Obr 
s·•I nl!'radu ,~ 13408-G• 

Dr KU DREWICZ >P1'C)8 

1te weneryczne skórnP 
pu;itrk"ws!u 8-9 30 I-! 

n• IOft 'ZfiOR-G 

Dr ZAUltMAN specia1i. 
sta skorne. wenervczne 
I-~ 10 ·-· No:tr11•~,.,,, ..... ~-:"' 

D r JADWIGA A:"i.lł'1,1RO· 

WICZ sic orne weneryel!· 
n e lt0b1ece ló-111 o-6'"'ł'l 

ri•'r'\ • ~ir,'741-CT 

AB IN ET den tv styczny 
oec)alność korony i ze-

G 
8 
b V ste!lonowe Pewllkow 
Ski Sienl<'ewicza 27 · m 18 
tel lC-3-23 <2681-Gl 

KUPSO-SPRZĘ0,7 

KUPON\' filarnnurowe 

TAPCZANY otomany, ko 
zetln, krzesła, S fotele 
lclubowe. robota solidna 
warunki <:Io godne, tain!o 
!'łonerhtm T~ liń<lde'1<> 1R0 

Zakład taplc«•rskl. Przeź 
dz:eck1 (3S62-G 

WYDZIERZA WIĘ gosipo-
darstw0 rolne 8-hektaro-
we w ooko!icy Łodzt. Re-
ferencJe konieczne. Ofer 
ty skła<lać Biuro Oglo-
suoń PiotrkoWSka % pod 
„3133" (313:!.:~l 

SPRZEDAM plac przy 
Narutowicza Oferty B!u 
ro Ogłoszeń Pin1rkowska 
96 pod „3173" 
DO sprzed anla „Opel -
Ollmp1a 11 Stalina 24 go-
ctz na 8-11 Suski 
KUPIĘ mało użvwaną to 
gę 100 pro<:. boston, du-
ży rozmiar. Ofeny B iuro 
Ogloszeń P:-0trkow'S>ka 96 
„3176" (Jl76-G) 
RADIO~taneczne, 
żyra:idc>l sprze<lam Zakąt 
na 40-36 C1l!l<ł-~' 

formy d<:> ;$PRZ.EDAM 
pl'sowanla \ nauczę pil-
sować. Wiadomość ul 
Be-dnarska -ł m. 2 
DO sprzedania w Tuszyn 
ku przy sana torlum 17 .OOO 

I 
I 

Płaszczowe ~uk1enkowe i m ziemi, tanto z powodu 
paczek PKO kupuie wyjazdu. Wia•domość Ze l 
•r>r1P"'•1e •klep z samo· j ro-ms\c!ego 103 od 9 do 14 
łz.1ałam1, .P.1otr~owsk.a 12Al owocaa-nia (32111-.G) 

• CEGŁĘ nową lub sla1rą, 

WlYWANE :ca wą ilość kupię. Ofe·r-
~ skła<lać Biuro Ogło-
szeń Piotrkows.ka nr 96 

FUTRA-BLAMY „32'06" (3206-G) 
SPRZEDAM samochód o-

i KOŁNIERZE SKUPUJE 
sot>owy . .Skoda' 1.100 cm 
4-<lrzwiowy, stan idea~.ny 

\ Slenk!ewicza 2o5 warsztat 

Spółdzielnia F „ akumulatorów tel. 159-44, 

„ utro od 9 do 18 (3275-G) 
SPRZEDAM samÓchód 

Łódź. Piotrkowska 78 mairki „Stoner0 po geine-
ra.lnym remonci.e i moto-

Nawrot la 
cykl DKW 200. Zeno.n Ry 

' bi elek wieś Srebrna 3 
(pod Kc>nstaintynowem). 

KUPIMY sk.rzynię ble 
gów do samochodu osobo 
wego- , 1Steyer'' 220 lub 

MIEJSKIE PRALNIE I F ARBIARNJE 
tryb pierws7.ego biegu. 
Telef~nO<Wać 110-88 

w Łodzi uL Cz. Butora 34a SPRZEDAM natychmiast 
umeblowanie sypla.Jni. -

przypominają, źe stosownie do uchwały Poh1<:l!!li-Owa 76 m 6 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. SPRZEDAM maszynlcę 

elektryezną do podno1'ze 
12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła- ni.a oczek. Próch-ni ka 8 

nia załatwia dyrektor lub 
m. 17 (3301-G) 

jego zastępca 
MASZYNĘ gabinetową -

we wtorki od godz. 16 do 18. Jeśli we wto- .• Singera" spr~a.m ul. 

rek przypada dzień wolny od pracy, dniem ł 
Wschodnia 15-19 lewa o-
fieyna, III pięt.ro 

przyjęć jest najbliższy dzień powszedni ty- SPRZEDAM 2 pla<:e i 

godnia. 675-K 
dom w okolicy Julla1no-
wa. Oferty składać B:u-
ro Ogłoszeń, Piotricow-
"ka 96 „3322" I 

SPRZEDAM maszy.nę Sin 
!!'era męska u!. PKWN 28 

Im. 48 (3216-G) 

FARBIARNIE I WYKO:NCZALNIE RADIO .,Schaub 0 ? ob-

im. W. PSTROWSKIEGO 
wodów sprzedam. O gro-
dowa 20-:11! Dz~ erż.a\vski. 

w Łodzi ul. Cz. Butora 42 SPRZEDAM adapter -
t.ódź. ul. Wolna 18 m. ~. 

przypominają, że stoso,wnie do uchwały ?d <(Od7. !6 do i9 

Bady Państwa i Rady Ministrów z dnia 14 SPRZEDAM dwulenn1ą su 

12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwoła '<e (bernardyn). W i a do-
m'>~Ć' Kiliń>1k!ego lOa-11 

nia załatwia dyrektor lub jego zastępca w iZAFĘ trzydrzwiową, to-

noniedzlałki Od godz. 14 d<> 16. Jeśli w po- aletkę, biurko c>raz szl -

nhmiał•k P"'YP•da d'''" wolny od pmy. I fierkę elek :ryczną sprze 
dam Wiadomość Al. 1 

dniem przyję~ jest najbliższy dzień pow- Maja 62- w g-0dz, ad 10 
do 18 (2498-~) 

szedni tyg·odma. 658-K SPRZEDAM samochód o-
sobowy marki . Fiat" -
!.500 małolitrażowy. Łódź 
ul. Abramowsk·ego n•r 42 
m. 18 do godz 12 

Rzeml~ślnic7,a Spółdzielnia Pracy 
KUPiĘ-MÓTOCYKLOct 
250-350 cm. sta.n ba.rdzo 

Termometrów i Sprzętu Laboratoryjnego do br~'. La„kowski. 8 Mar 

„TERMOMETR" "' 6 m 2" (~1)5-r.) 

w Łodzi ul. Kilińskiego 78 tel. 111-56 
ltOZNE meble. radlo. lam 
PV "prze<:lam. Narutow'-

uruchamia dniem 16 1953 roku z marca cza 56 m . ? (3551-Gl 

PUNKT USŁUGOWY orzy ul. Nawrot 84-86 SPRZEDAM domek 1ed-

tel. 206-33. 1orodz' nny z ogrodem, 
Cho1!1y. Budowlana 12, 

Wyżej wymieniony punkt przyjmować bę- d:rugl przystane-k auto bu 
dzie do naprawy wszelkił"go rodzaju ter E=OW:V od godz. 9-18 

mometry, oraz sprzęt techniczno-laboł'ato MOTOCYKL DKW 20Q -

rv.inY. 6!l7-K stllln dobry sprzedam, Pa 
b!aruce. Bracika 'A 

SPRZEDAM tanio urzą
dzenie sklepowe, wagę 
stołową, łóżko dębowe i 
kanapę. Wiadomość Łódź 
Nawrot 7 m. 5 (3647-G)_ 
KUPIĘ kama.pę skórzaną 
w stanie dobrym. tele
fon 224-92 (3439-G) 

BRZYTWY I ŻYLETKI 

naostrzysz używając specjalneg0 kamienia 
szlifierskiego do nacierania pasków. Do 
nabycia w sklepach art. gospod. dom„ 
drogeriach i sklepach art. technicznych. 

LOKALE 

ZAOFIAROW, PRACY DAM pomiesz.czelllle 
(wspólne) utrzymanie za 

POTRZEBNA poa:noc do- p.e>moe w gospoda.rstw e. 
mo·wa z refe.ren.cjami. - Tel. 128-74 wieczorem. 

I 
Piotrkowska 220-10 STUDENTOM dam po

mieszczenie. Oferty Biu-
POTRZEBNA pomoc do- ro OgloS1Zeń PiotrkowSika 
mowa. 1 Maja 4 m. 2oC nr 96 „~184" (3184-G) 
ABSOLWENTKI szkół pod ZA.MliENIĘ mieszkanie 
staw-0wych, ogólnolcsztal- jed.nolzbowe słoneczne -
<:ących uczą się maszyno śrócmnicśc.ie, wszelkie wy 
p'sania, stenografii biu- g<><iy na ~a pokoje ku
rowej. Zapisy Kursy Sto chn :a, pożądane wygo<ly. 
warzysz.enia Stenografów Oferty składać do Biura 
Maszynistek. Kiol'ńsk1ego Ogłoszeń Piotrkowska 96 
so. PiotrkoWSka 8_3 ___ pod „3W3" (3400-G) 
POMOC domowa samo- ZAMIENIĘ pokój LMź 
dzielna potrzebna. Warun śródmieście wygooy na 
ki dobre. Zgier~ka 38--28 pokój w Byóg=czy te
POTRZEBNA-POmoc-do Jera.n 194-42 (3438-G) 
dzie-ck.a rocznego. M'<>kie ZAMIENIĘ 3 po•koje, ku
wicza 33 m. 9 (3346-Gl chnia gaz. I piętro na po 

kój, kuchnia, la-zienka, 
POTRZEBNA ocl za.raz gaz. Oferty składać Biu
wykwa•litikowana, samo- ro ogłoszeń Piotrkowska 
dzielna wychowawczyni nr 96 „3:1!88" (3288-G) 
do 2 dziP<:i (5-mles. l 5 
lat) z dłutszą praktyką. ZAlUIENIĘ dwa samo
Zglaszać się ul. P!otrkow dzie-lne pojedyncze po.ko 
ska 189. front, parter pra je na różnych ui:ca<:h w 
cown!a sukien (3347-G) śródmie~ciu na dwa pooko 

je z kuchnią słoneczne. 
POMOC domowa potrzeb Oferty składać Biuro 
n.a. Wierzbowa 33-16 oir!o9Ze6 Piotrkow„ka 96 
POMOC dochodząca do „Sl2B" (~128-G) 
pó>rocznego dziecka po- ZAMIE."'1IĘ 4 pokoje z ku 
trzebna. Abramowskiego 1 ohnią wszelk'mi wygoda 
m:_l2_te!.:_2~-14 mi, lokalne ceont.raJne o
POMOC do <:Izie~ grzewanie. ogród. te!efc:>n 
trzebna w miejscowości we Wrodawiu na 2 poko 

je z kuchn ' ą w Lodzi 
letniskowej, Narutowi.cza lub okoll<:y. Oferty S>kła 
~-Uo<lz. 18-20 dać Biuro oirtoszeń Piotr 
POMOC domowa z refe- 1<:owsko 96 .. ~~"" 
rencjaml potrzebna do a wn.LĘ drewn'a•na w Za
osób. Wieckow,.,kiego 4'!l kopanem okazyjni.e sprze 
m. 17 (3175-G) dam (2 p?koie z kuehnia 
PRACOWNICA d<>mowa wolne). W'adomość Marla 
potrzebna, Kilińskieii:<> 47 Kowali'k. Zakopane, Ka.s
m. 9 tel. 163-32 r>rus'e 1 (641-K) 

NAUKA I WYCHOW. 

SAJ\.IOCHODOWE kursy 
IP~ przyimują zapisy -
Wolczańska 27 .'<>dziennie 
w !!'<>dz. 9-18 

s-MIES. kurs kroju i :;o.y 
ci.a IPR. 3-mies. kurs no
woczesnego kroju TPR -
Wólczańska 27. Zapisy N> 
dziennie Zgierska 30-a, 
-19 ponled.ziaJki, środy, 
piątki Wólczańska 27 w 
godz. 9-13. 16-20 

3-MIES, kursy nowoczes
nego kroju damskiego 
IPR. Piotrkowska 24. Za 
pisy codziennie w !\O:lz. 
9-20 (647-K) 

OPOZNllONYCH przygo
towuję w tempie przyś
piesz-0nym <:Io malej i du 
żej matury. Nawrot 13-8 

ROZNE 

ODSWIEZANIE, farbowa 
n:e obuwi.a, płaszczy, to
rebek. Piotr'kowska 9, le
wa oficyna . (3361-G) 

FO'J'OGKAFIE nagrobko 
we, artystycznie wykona
ne. Gwarancja trwałości. 
Informujemy listownie, 
StO<:.'llJ!tiew:cz, \Varszawa, 
Nowy świat 30 (700-K) 

WARSZTAT Łódź, Gdań-
-a 9 wykonuje na za

mówienia różne roi.ver-y, 
wstawia wałki. do wvży
rnacz€k, ekspresy, z8trza 
ski do śn egowców. wul
kanizuje śniegowce i pił 

ki, odświeża i naprawia 
rowe-ry (3140-G) 

ZGUBY 
POTRZEBNA pomoc dQ-1 1• „.„l ~'"' t>l'l.At \ 
mc:>wa. t.ódź, Przejazd 46 ZGJNĄL ptesek, niski, 
m. 21 . f·ront. ___ (3334-G1 '.{RA WIEC przy1mu)e „ó- czarny, kudłaty. Odpro-
POMOC domowa docho- prawk1 reperacje Wol- wadzić Zil wynagro.d.ze
dząca potrzebna. Rzgow- cleehowskl. Piotrkowska I niem. Łódź, Lokators:ka 13 
sita 71 ro. 37 oficyna nr 19 poprzec•na nf'cvn2 m. 51 (3163-G) 
POTRZEB N A pomo<: -do- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllłlllllllltłllllllllllllllłllllllllllłłllll 
mowa. referencie l<O'!l'ecz E WYDAJE INSTYTUT PRASY CZYTELNIK 
ne. Andrzeja 35 m. 15 -
PRACOWNICA·-domowa ;:Redakcja l AdmlnlS>t:ra<:ia Łódź ul. Piotrkowslta 96, 

E~l. Centrala 283-00 Red. nacz. 125-64, go<lz. przy.i. 
na stałe lub dochodząca El2-13. Sekretarz odpow. 204-75 godz. przyj 10-12, 
poszukiwana. Referencje __ -dział gospodarczy 283-00. wewn. 36 waz 228-32, dxiat 
'<onieC'7.ne. warunki dr>-bre Kll'ńsklego 02--7 _ ;sportowy 208-95. dz al kult_ 141-10, dział miejski 
front. II pl<>tro !143-80 I 283-00 wewn 37. dział listów 1 korespon-
=..:=:.:_=--"-'-""==----- ;: dentów ' 283-00 wewn 40 I 114-32. 
GOSPOSIA ootrzetma ul. ERedaikcla rekop:sów nie zwraca. za treść i terminy 
~e.1a~<:I- ~m:.:.._8.:_ ___ ;: ogło"szeń nie b1en:e odpowiedzial.ności. 
PRZYJMĘ praktykantkę ;: Dział Ofloszeń Piotrkowska 96. t.el. 111-50 I 114-75 
m•ejscowa - najchP.tn'e< ;: czynny 8-16, w soboty 8--14. 
,tarsza . .. Wileń~:v Fryzje i Ce-n.a w prenumeracie pocztowej 5 zł miesięcznie 
JZY" .Pl'óclmik.a 10 . UDAGUJE KOLEGIUM REDAKCYJNE 

.DZIENNIK.._ŁODZKI nr 64. '2692) 7 



Pierwszy egzamin piłkarzy 
Obie drużyny mają bogate' Od dzisiejszego meczu, rozetradycje sportowe. W obu dru granego między Włókniarzem żynach znajdują się popular- Kraków a Włókniarzem Łódź. ni w Polsce gracze. Oba zespo- w dużej mierze zależeć będz!e 

ły pałają chęcią zwycięstwa. oowodzenie w dalszych spot-

Przez dwa tygodnie 
grać będzie 
młodzież szkolna 

Wczoraj w sali MDK nastaollo 
uroczyste otwa.reie mistrzostw 
szkolnych w piłce ręcznej (koszy
kówka t siatkówka). sootkania 
odbywać Się bedą trzy razy w ty 
godnlu w przedągu u dni. 

Do mistrzostw ogółem zgłosiły 
s!ę 52 zespoły. NaJwiece1 Zl!losreń 
mamy w piłce siatkowe1 dziew
cząt, bo at 18 a w mesklej - 16. 
W koszykówce meskiej - 14 1 
dziewcząt tylko - 4. 

Pokaźna Uość z~łoszeń w siat
kówce dzlewczat śwladczv o tym. 
że p'łka siatkowa w Uxl~ c•e
scy sie nada·! niesłabnącym za
Jnteresowa·nlem. 

Czy zdobyłeś 
SPD? 

Kalendarzyk 
dzisiejszych im 

prez sportowych 
Godz. 9, sala Ogniwa przy 

ul. Zakątnej 82 - mistrzo
stwa gimnastyczne Łodzi. 

Godz. 9, sala MDK - mi· 
strzostwa juniorów Łodzi w 
piłce koozykowej. 

GOOz. 9.30, w sali Ośrodka 
Szermierczego orzy ul. Połud
niowej dokończenie mi
strzostw szermierczych Łodzi. 

Godz. 11, na boi~ku na Wi
dzewie - mecz oiłkar•ki Lil!i 
Międzywo.iew6dzkiej Widzew 

kaniach 0 mistrzostwo II Ligi. 
Nie trzeba chyba dodawać. że 
tak krakowianie jak i łodzia-
11ie pragną krótko pauzować 
w dru"(iej lidze i starać się bę
-lą oszczędnie szafować punk
tamL 

Włókniarz Kraków - Rybic 
ki, Jodlcwski, Konopelski, Pie 
kulski, Górecki, Feluś, Pa.rpa.n 
II, Browarski, Nowak, Bożek 
Kucharski. 
Włókniarz - Łódź - Kła.

czek (S"?czurzyński), Stusio, 
Urban, Ba.ran, Walczak, Wa
ulennilc, Jezieri;l~i. Pilarski, Ko 
kot, Soporek, Kubocz. 

Mecz sędziować będą: Ale
ksandrowicz, Hołys i Łazare
wicz z Warszawy. 

Spotkanie rozpocznie się o 
godz. 15 na stadionie przy Alei 
Unii. 

W następną niedzielę w Ło
dzi gościć będzie Kolejarz z 
Warszawy. 

wojew6dzkiej Kolejarz (Ł) -
Włókniarz (Pabianice). 

Godz. 14, na 'stadionie przy 
Al. Unii - uroczyste otwarcie 
sezonu sportowego. 

Godz. 15, na stadionie przy 
Al. Unii - mecz piłkarski o 
mistrzostwo II Lil!i mięr!zy 
Włókniarzem (Kraków) a Włó 
knian:em 'Łódź). 

Godz. 15, w sali Spójni w 
Helenowie - mecz w tenisie 
stołowym o drużynowe mlstrzo 
stwo Polski między Spójnią 
(Ł) a Og-niwem Radom. 

Godz. 17, w basenie MDK -
mecz pływacki n puchar AZS 
Wrncław - Łódź. - Unia Piotrków. 

Godz. 11. na boisku 
- mecz piłkarski Ligi 

Godz. 18.30, sala MDK -
GWKS towarzyskie spotkanie w piłce 
Między koszykowej Kadra - Spójnia. 

Ninka wróciła do domu dopiero po upływie dw6ch godzin, kiedy zdenerwowana do ostatnich granic Walentyna nie 
mogła znaleźć sobie miejsca w dużym i pustym mieszkaniu 
Koływanowów. 

- Nie gniewaj się na mnie, że się spóźniłam. Jestem za to wolna jak wiatr! Przekazałam już w•zystkie sprawy. Poczekam. aż ojciec wróci z Moskwv. uściskam jego, ma
mę, brata. slostre. i - żegnaj - Gornozawodzku, witaj 
Północny Uralu! Fiedia prz:viedzie po mniE:. pójdziemy do Urzędu Stanu Cywilnef?O. wypijemy 'l rodzicami po kielichu szampana i twoja Nina wstąpi do wielkiej armii bu-

Dziś zakończyły się trzy dni 
trwające mistrzostwa bokser
skie Łodzi. Nasi czołowi za
wodnicy nie wykazali się nie
stety dobrą formą. Cały sze
reg spotkań w półfinałowych 
walkach zakończyło się przed 
upływem trzech rund. 
Sądząc z przebiegu mi

strzostw nie mamy szans na 
większe sukcesy w Poznaniu 
Poziom walk w Poznaniu bę
dzie nlewątoliwie bardzo wY
równan:y. Mistrzostwa odby-

Mistrzowie lodzi w boksie 
na rok 1953 

W~raJsze tlnalowe spof1kanla 
o tndywiduatne mistrzostwo L\F 
dz! w boksie Tozegrane w hali na 
WldzPwle •tałY n!Mtety na sto
<unkowo słabym pozlomlP. Jedy
ny w:v.!ątek w t:vm chwilami b""
ladnym s-Lamotanlu się w rln~ 
stanoWf po.lcdvnek pi6rkow-ców. 
w kt6rym Szallńskl no na łlt>T'""~.l 
wake dnia stojącej na dobrym 
poziomie wy!t'rał na p-unkty z Co· 
zasle.m. Zie sle ~talo. że w fina
la<>h zamiast dziesleclu walk ro
zegrano tylko siedem. TrzykTOt
nle głu<:ho dżwi~zał gong, obwie 
suTają<:y walkowery. 

w„ wszystt<i<:h roze~ranych 
spntka.nfach zwycldvli faworyci. 

Oto wyniki te-chniezne spotkafJ 
finałowych: 

W wadzP mnczej ANIELAK wy
~al na punkty z Różyckim po 
słabe1 wake; w wadze kogu-cfej 
KF,CERSKI zdobY1 tytuł ml-
•t.TZOW!'kf walkowere<m, i:dy:I 
Bła<7czyka lekarz nie dopuścił do 
walki. 

W piórkow~J 
k<nlał Cozasla. 

W wadze lekkiej STANIKOW
SKI wvuał " Svkula pnez t.k.o. 
w drogim st•r-cfn: w lekkn-pól
~Tednfet KAWCZ°VNSKJ "Pl>kon3l 
na punkty K•zimie.....-zaka Il w 
'[)/\l~rednlP.! KAZIMIERCZAK u 
zdnbył tyt1Jl mi~trza walkowerem 
gilvz Kału:hlv miał nl!dwagę. 

Krótka saty•fakclę miał nowo
kreowany mi"trz, bowiem w wal 
ee towaTZvsldeJ uleg'I :na. t>UDikty 
Kałużnemu. 

·w wadze tekko-§re1h1f~J .TACB
NTK wypunJkt()Wa! Hazego. 

W wadze średnJej TOMCZTK 
wygrał na punkty z Lhiaklem; w 
wadze pól-c<etkle1 GTERAGA wy
!t'ral z Walasz.czvklem nlejedno
glo~nie na punkty: wreszcie w 
wadze ciężkiej JASKOŁA zdobyJ 
l>'!nnwnl.- tvtnł mistrza ł,od7:1 nie 
wvrnlerza !ąe ant jednego ciosu. 
nikt bowiPiTll nie stanął przeciw 
niemu w Tlnl?tl-

downiczych Uralu. W tym wszystkim znacznie bardziej ciekawi mnie historia Ninka włożvła domowy szary szlafroczek, usiadła cbok z telegramem. - Ninka wyjęła z torebki telegram, który Walentvn-v. obiela ją serdecznie i powiedziała: Walentyna miała już raz w ręku, i zaczęła rozwijać swoje - Zawsze muszę gadać tylko o swoich sprawach! Co przynuc:zczeni:i: - Paweł był tak chorv i tak ;:denerwowa-u ciebie? ny, kiedy widzieliśmy się ostatnim razem, że zapomniał - Paweł został z~lniony z pracy i.„ znikł - szepnęła u nas w domu to świństwo. a ja tak czekałam na Fiedię, Walentyna. który akurat miał przviechać poclagiem, że sama na - To niemożliwe! - zdumiała się Ninka. - Chyba i.ar- śmierć zapomniałam o telegramie._ J:ik sądzisz, kto mógł tujesz' O co go oskarźają? go wezwać do Gornozawocl7ka pod takim pretekstem? - To dłu!!a historia.- - Nie mam pojęcia... Strviek przypuszcza, że maczała - Mów. słucham cię uwaźn!e! • w tym palce jakaś j<>'!o znaioma. Walentvna zaczeła opowiada~ WSZ'Vstko od początku, z przerażeniem uświac'l<1mi:!liac sobie treśi'- wlasnyrh -łów. - Swieta racja! To samo sobie pomyślałam, gdy tylko Mówiła 0 pożarze na PrzP-kletej. 0 oicu Pawła. Chwilami zobaczyłam telegram. Nie oburzaj sle l nie rób takich oczu! bała sle spojrzeć w oczv Nince, by nie znaleźć w nich po- Pomyśl lepiej. która z naszvch wsoólnvch znajomych mo-twierdzenla własnvch obaw. gła sie odwa7vć na taką lntrv!!e? Bedziemv rozumować po _ Co za r?łuosłw:il _ oburzyła c:lę Ninka. _ Irliotvzmt kobiecemu. Walu. mamv do te.-;o pełne prawo. Czy bvłaś _ Czy zdajesz sobie sprawę z tego, czym grożą Pawłowi zazdrosna o Pawła w ostatnich czasach? Czy podejrzewałaś go o Jakiś flirt? te głunstwe? - z nikim nie flirtował! - z oburzeniem odparła Wa-- Doskonale zda~e sobie sprawę. że nlcz-vm mu to nie 
lentvna J?rozil Sama musisz zrozumieć. że te wszv•tkie osk:irżenia - _ A Tania Proskurnikowa? _ podszepnęła jej Ninka. to głupstwa i nic wleceH ':> co oskariaia Pawhi" O straszne - Co za niedorzeczność! Paweł pomógł jej zrobić pracę przestępstwa. C1v Paweł móe:ł ie POT'Płnić? W 7.:ionym wv- dyplomową L-padkul Przecież zna~z do~konale P'3wł't, wiesz, że jest - J ona zakochała się w nim po uszy! Ta Tania., to ~tosobieniem uczr.lwoścl. Cze!!o się boisz? w ogóle ładny kwiatek! Wvkreciła się c:prvtnie z pracy '"- Gdzie sie teraz znajduje? w terenie I urzadziła sle · w naszvm biurze projektów. - M-vślisz. że ukrywa się, a zatem - jest winien? Wieril. że Paweł cie korha. nie można nie kochać takiej - Nie. nie!.- dzlewczvnv jak ty, ale Tania przecież te:i: nie jest brzydka, - Masz rację! Po c6ż mialbv ucieka~ ł ukrywać dl'! ;„i,. ,.,.,„611•7" 

Gdy gratulowałam jej zwy
cięstwa - Issakowa powie
działa: 

- Nasz Wielki W6dz Jó
zef Stalin uczy, abyśmy 
stale dążyli do polepsza
nia swych wYOik6w. Każ
dą więc wolną chwilę wyko
rzystu,iemy na pracę nad so
bą. Trenujemy ponadto licz
ną młodzież. W ten sposó1' 
chcemy pomóc naszej partii 
do jeszcze bardziej szybsze
go zrealizowania jei WYł:vcr: 
nych, jakie postawiła przed 
radzieckim sportem. 

słlAOIO•-
NIEDZIELA, 15 MARCA 

PONIEDZIAŁEK:, 1ł MARCA: . 

Wiadomości: ·u~. 12.0ł, 1'7.0G, 
:1.1.00. 23.50. 

'7.20 (Ł) „z mikrofonem ~ez 
miasto 1 wieś". '7.:!5 CŁ) Wlarlo
mości dla ws!. 8.00 (Ł) Muzyka. 
11.45 „Głos mają kf)bietv". 11 57 
Sy,l?tlał 1 hej.na!. 14.05 Infonnac'e. 
14.10 .Audyeia dla klasy In t ·rv. 
1-4.30 -Koncert solistów. IS.09 x ..... 
munlkat o stanie wód. l~.lll Dl& 
wychowa'W<''tVń t>T'Zed"7k<>H - 'DO 
E!3"dAnka. 15.15 Audvclll PCK d'JaL 
chorych 15.30 Dla dzieci - au<IY 
c-1a ~ cyklt1: „C"o i jak zma1stnl-
1emy". 16.00 „Wszechnica '.Fl.ad'o
wa" - wvkład z cvklu: .. 1'Tau1'a 
o Konstytuc-j! PRL" (Tl. lfi.20 ff,) 
Audyolo d1a d?:iP-CI. 18.35 n'.l y„_ 
zvka. 17.15 (Łl Koncert. 1'7.30 (Ł) 
„z mikrofonem J)t"Zez miasto 1 
wid". 17.45 (Ll RePOrta:t Bktu„1-
nv. 1'7.55 (ł..) Muzvka. 1R to fł,l 
„!'llPdem dni snortu ł6<lzklel'n". 
18 ~o „Odoowle<lzl fali 49". 18.4!1 
„Nas-ze chórv ~olewa1a". 1~.02 A. 
Dworzak: Ronoo Wykona Ł. Ze
Jenka - wiolonczela. 111.10 Rad'"
wv kurs 1ezvka ro<:V1<;kfe<?o dla 
r.aawan<>OWanvch. 19.30 Muzvka 
i akh1aln~ct. ~.oo „Bloka<h" 
'>ll.20 Koncert l<T&k~'e1 orkfe
<;trv l chóru PR. lM .32 Muey'k~ w 
wvk. OTkle<;try łA·Tiec7"'!1 nd'a 
wel!ieTskie-i::o. 2'.nn „WS'Ze<-h„'ca 
R~<lfowa" - WVklad z eyl<l11: 
.. EkNT1omla nnlltyr-.na" <rn. 22.~ 
Jl', Now,,.„IP1„ld: '"'""""'enty z o
PPrv „Le~enda Bałt:vku". 

- Dlaczego tak mówisz! w głosie Walentyny 'Za-
brzmiało głębokie cierpienie. - Nawet gdyby rzeczywiście 
zwabiła Pawła do Gornozawodzka, to on na pewno nie ma z tym nic wspólnego. Jestem tego pewna! Bvl przekonany, 
że Maria Aleksandrowna jest naprawdę chora. 

- A czy ja m6wię, że on ma z tym „coś wspólnego"? -' Ninka objęła przyjaciółkę. Nie przejmuj się, Paweł z pewnością jest czysty jak łza, ale Tania zapral?lleła gwałtownie go zobaczyć I zrnbiła mu taki kawał. Dziwne je<;f; tylko. że Paweł milczy. Dlaczego nie opowie po prostu, jak 
się sprawy mają? a 

- To niemożliwe! Chcesz. żeby Paweł usprawiedliwiał 
się kompromitując jednocześnie kobietę? I 

- Tak, chyba masz rację.„ Od razu to samo pomyśla
łam. Paweł jest tak drażliwy w tych kwestiach... Istnieje 
także pewne prawdopodobieMtwo, że nie zdążył się do
wiedzieć. kto go ściągnął do Gornozawodzka, nie wykluczone również. że sama Tania narobiła głupstw, a potem 
przestraszyła się i bała sie z nim spotkać. Tak czy inac?.ej, musimy poprowadzić sprawę tak, żebv Tania przyznała się do wszystkiego: Trzeba działać. Chodźmy! 
Pociągnęła Walentynę za rękę do gabinetu ojca, usiadła w ogromnym, obitym skóra fotelu i zaczęła przerzucać kartki książki telefonicznej. Następnie ustawiła telefon na kolanach i nakreclła znaleziony numer - Ninka lubiła te

lefonować z komfortem. nie licząc się zupełnie z czasem. 
- Konstanty Iwanowicz? - zapytała. - Przy aparacie Nina Koływanowa. Proszę ml wybaczyć, że dzwonię do 

urzędu w godzinach blurowvch.„ Ojciec? Nie, nie WTócił jeszcze z Moskwy. Oczekujemv go lada dzień. Tym razem 
dzwonię do was w charakterze petentki. Czy mogę wy
łuszczyć swoją prośbę? Przede wszystkim chodzi mi o mo
żliwie szvbkie uzyskanie połączenia z dvręktorem trustu w Nowokamieńsku. Czy mogę na to liczyć?„. Dziękuję.„ Teraz druiia sprawa. Na moim biurku leżv telei:iram wy
słany z Gornozawodzka do Nowokamieńska. Gdzie znajduje się oryginał? 
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